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Krabów U lutego.
Cały niemal Związek niemiecki obrócił 

się przeciw Prusom, przesławszy do Berlina 
noty bądź równobrzm iące, bądź podobne 
sobie przeciw oświadczeniu hr. Bernstorffa 
w sprawie organizaeyi Niemiec, to jest prze­
ciw  zamiarowi grupowania około Prus i pod 
ich przewodem związku ściślejszego. Nie- 
uznanie także kompetencyi Związku w spra­
w ie konstytucyi heskiój zaniepokoiło dwory 
małych państw, bo bez wsparcia Związku nie 
m iałyby one dostatecznej siły do stawienia 
czoła  opozycyi swych sejmów, propagandzie 
Nationalvereinu, w pływ ow i liberalizmu pruskie­
go i dążności do zlania się w  jedno ciało  
polityczne. Dla ludów więc niemieckich Pru­
sy przedstawiały potęgę narodową, m ogącą 
zrealizować jedność Niemiec; dla rządów 
są one zawsze postrachem uzurpatora. Upo­
korzone, zawsze jeszcze będą dość silnemi, 
aby łącznie z innemi państwami Rzeszy 
niemieckiój oprzeć się Austryi, gdyby ta 
kiedykolwiek chciała owładnąć całe Niem­
cy i uczynić je powolnemi wyłącznym  in­
teresom swoim. Od Prus w ięc bliższe za­
graża niebezpieczeństwo dworom niemieckim, 
i stąd koalicya przeciw nim. Nie wziął 
w niój udziału rząd badeński, który pierw­
szy najenergiczniej wystąpił za jednością 
Niemiec, odparł saski projekt relormy związ- 
kowćj i jawnie potępił w Bundestagu po­
stępowanie rządu elektorstwa Heskiego; nie 
wzięły w nićj udziału Koburg, Weimar i 
Elektorstwo Heskie: pierwszy z powodu 
stanowiska jakie w kwestyi niemieckiój za­
ją ł książę Ernest, odjeżdżający może dla 

'tego w tój chwili na Wschód, aby zostawić 
wolniejsze ręce swoim ministrom; ostatnie 
zaś to jest Elektorstwo dla tego , aby nie 
być posądzonem o zamiar powetowania się
na Prusach.

Koalicya antipruska okazać chce ludowi
niemieckiemu, że tylko przeciw uzurpacyi 
pruskiśj walczy, a nie przeciw reformom 
przez gabinet berliński zalecanym, i dla te­
go przyrzeka zaspokoić żądania ludów stwa­
rzając reprezentacyę narodową, oraz wzma­
cniając w ładzę wykonawczą, dla nadania 
Rzeszy niemieckiój więcój siły  na zewnątrz. Co- 
kolwiekbądź przeto zajdzie, agitacya narodo­
wa ma wszelką nadzieję dopięcia chociaż w czę­
ści zamiarów swoich, czy to przez Prusy, 
czy przez tych, co plany pruskie chcą zni­
w eczyć.

To jest strona narodowa tój kwestyi. 
Strona jój polityczna zależy od tego , co 
gabinet berliński odpowie na noty rzą w 
skoalizowanych. Dyplomatycznie , ga me 
ten ubieżony został. Sądząc, że ma do czy­
nienia tylko z p. Beustem i projektem sa­
skim , rozwinął bez ogródki plany swoje i 
nie spostrzegł s ię , że poza ministrem sa 
skim stoi szereg skoalizowanych rządów mc 
mieckich z Austryą na czele. Cóż wi§c po^ 
zostaje w  obec tego Prusom do zrobienia. 
D oszły one do punktu, gdzie z teoryi przejść 
trzeba do praktyki, a dwie tylko drogi sto­
ją im otworem , i którąkolwiek z nich pu­
ściwszy s ię , spalić trzeba za sobą okręty, 
bo niema już powrotu. Już dłuzój tru no

będzie Prusom występować na pół jako 
państwo niemieckie, a na pół jako mocar­
stwo europejskie. Wypadnie przyjąć jedną 
albo drugą rolę ze wszystkiemi jój następ­
stwami. Minęła dla Prus pora, kiedy w y­
wiesiwszy otwarcie sztandar narodowości i 
pochwyciwszy inicyatyw ę, byłyby uczyniły 
całą Rzeszę niemiecką powolną zuchwałym  
planom swoim. Teraz koalicya austryaeko- 
niemiecka to samo godło na swoim napi­
sała sztandarze i g ło s i, że chce być pań­
stwem Wszech Niemiec. Zaprasza ona Pru­
sy do u d zia łu , to jest każe im stanąć 
w szeregu jako członkowi związkowemu, 
kiedy one przewodnikiem być chciały jeśli 
nie całego Związku, to przynajmniój pewnój 
jego części, licząc na przeciągnięcie z cza­
sem upartych przyjaciół.

Czy Prusy usłuchają tego wezwania i 
zrzekną się stanowiska sw ego , aby swoim 
obowiązkom członka Związku zadosyć u- 
czynić, czy przyjmą powtórnie klęskę oło- 
muniecką i każą hr. Bernstorfowi umierać 
śmiercią hr. Brandenburga, aby drugiemu 
Manteufflowi powierzyć losy swoje ? A jeśli 
tego nie uczynią, a co łatwiejszem jest, bo 
tylko nieco upokorzenia wym aga, to będą 
chyba musiały stawić na kartę ca łą  przysz­
łość  swoją i porzuciwszy politykę połowicz- 
ną, wystąpić jedynie w  roli mocarstwa eu­
ropejskiego , które samo sobie wystar­
czyć pow inno, które swoje stosunki ze­
wnętrzne i swoje przymierza wybiera tak 
jak mu to jego w yłączny nakazuje interes. 
Objawiając zamiar utworzenia w  związku 
państw odrębnego państwa związkowego, 
spojonego z sobą traktatem cłowym , militar­
ną konwencyą, wspólnością dyplomatycznój 
reprezentacyi i innemi węzłam i, już tem sa­
mem gabinet berliński gotow ał rozbicie 
Związku niemieckiego. Teraz może to uczy­
nić innym sposobem , występując do obrad 
nad reform ą, do których go wzywa koali­
cya. Nie wiem y, czy koalicya nakreśliła  
już program tych obrad, i czy prawdą jest, 
że takowe chce rozpocząć w Dreźnie już 
l5 g o  lutego. Data tak bliska niezostwiłaby 
Prusom czasu wiele do nam ysłu , a wybói 
miejsca świadczyłby, że naprawdę idzie o 
upokorzenie Prus, że zatem państwa skoa- 
lizowane nie sądzą, aby Prusy zdobyły się 
na krok odwagi, czy też rozpaczy.

I my również nie sądzimy.

lO K E SF O N D E N O T ^ CZASU.

Wiodeń 10 lutego.

□  Południowe dzienniki niemieckie, a miano­
wicie Sud deułsche Zeitung pośpieszyły się za “ ad 
to z doniesieniem fałszywe! wiadomością M iędzy 
A ustryą i państwam i niemieckiemi wymienionemi 
przez te dzienniki, niema dotąd ani przymierza 
odpornego, ani traktatu lub konwencyi względem 
rozszerzenia teraźniejszego związku, do w szystkim  
posiadłości po za nim stojących. Niema naw et no­
ty zbiorowej i wspólnej podanej do Berlina, 
w której by te lub tym podobne zam iary wypo- 
wiedzianemi lub wskazanemi zostały. Jest po pro­
stu zawezwanie Prus przez noty pojedyncze, lab 
podobne do przystąpienia z państwam i wymieuio- 
nemi w tych notach do układów  i narad nad re

organizacyą związku na podstawie jedności w ła­
dzy wykonawczej i parlam entu złożonego z posłów 
przez Izby każdego państw a wybranych. Jest prócz 
tego pro te 8 tacy a przeciw programowi, podług któ­
rego chciałby tę reorganizacyę przeprowadzić hr. 
Bsrn&torff. Krok to je d , niezawodnie ważny. Au- 
strya i państwa z nią połączone występują otwar­
cie przeciw Prusom w obronie niepodległości wła­
snej i całości związku. Czy pod tą  zasłoną przyj­
dzie do jakiej reformy, to kwestya podrzędna. G łó­
wną je s t obrona własnej egzystencyi. Hr. Berns 
torff zastraszył inyślą annexyi, choć ją  ubrał w bar 
wę dobrowolnej umowy. Małe państwa chcą się 
ratować, a więc tulą się znowu ku Austryi. Au3trya 
chce Prusy upokorzyć, a  więc podaje znowu swym 
niepewnym ja k  zwykle sprzymierzeńcom skw apli­
wą rękę. Czy p. Bernstorff powtórzy scenę bar. 
Manteuffla w Ołomuńcu? Czy przeciwnie dotrzyma 
placu i rzuci się otwarcie na rozbicie związku te 
raźniejszego, ja k  mu to radzą oddawna Gazeta 
kolońska i N ational Ztg  berlińska? Czy nareszcie 
odpowie w sposób otwierający pole do dalszych ukła­
dów naprzód o same podstawy do reformy zw iąz­
ku, k tórą inaczej pojmuje A u s t r y ą  a inaczej Prusy? 
Ta ostatnia droga je s t najwłaściwszą. Nic do zer­
wania nie nagli. Ministeryum pruskie będzie za­
pewne chciało słyszeć w tej mierze zdanie Izb. 
Odpowiedź z Berlina będzie przeto oględną. Spo­
dziewaną jest ona tutaj w tych dniacb. Prusy tym­
czasem kończą swój trak tat handlowy z Francyą 
i zdają się liczyć na coraz lepsze stosunki z Pa 
ryżem. Tu przemaga przekonanie, że dla Austryi 
w całej tej kwestyi reorganizacyjnej Niemiec, jest 
jeden tylko cel praktyczny, to jest zabezpieczenie 
Weneeyi od napadu. Poniżenie Prus stoi w drugim 
rzędzie. Dypl imacya francuska zapewne to widzi. 
W Londynie zamiary pruskie m ają wiele stronni 
ków. Przerobienie Rzeszy niemieckiej na wzór 
Włoch wchodzi w plany lorda Palmerstoua. T ak  tu 
jak  tam był on tej myśli zawsze przychylnym. 
Francya szukała w obu głównie osłabienia Au­
stryi.

Wiadomości z Rzymu potwierdzają pogłoski o 
bliskim wyjeżdzie z tej stolicy k ró laF ran c iszk a ll 
ze swą rodziną. Czy odpłynie na statku francu­
skim, który, ja k  donoszą, już wysłanym na tan 
cel został? nie wiadomo. W Wisdniu nie widać 
żadnych przygotowań do przyjęcia. Lecz może się 
król i królowa zatrzym ają w Monachium. W ysła­
nie ks. Belluno do Rzymu m arnieć na celu przed­
stawienie Papieżowi przez usta gorącego katolika, 
jakim  jest książę, politycznej sy tuacji, w której 
się znajduje dwór francuski, i z której będzie m u­
siał wydobyć się, jeśli Rzym postanowi trw ać da­
lej w swym systemie, Książe Belluuo je s t i b>ł 
przeciwnikiem jedności W łoch: lecz jest cesarzowi 
Napoleonowi zupełnie oddany i posiada całe jego 
zaufanie. Książę Metternich donosi z Paryża, że 
Cesarz uważa traktaty Villafranca i Zttrich za u- 
sunięte przez w ypadki, lecz żą przypuszcza nowe 
układy do zupełnego załatwienia całej sprawy 
włoskiej. Dzienniki francuskie łączą z tem zała­
twieniem tron m eksykański i nieograniczone je  
szcze dotąd wynagrodzenia dla Austryi nad D u­
najem. O ile te ostatnie pogodzićby się dały z ca­
łością i niepodległością Porty? Czy postawienie 
Bośnii i Hercegowiny na równi z Serbią, mogło­
by być dla Austfyi korzystniejszem , ja k  słaby 
rząd obecny w tych prowiacyaeh? Jedno tylko 
wykupienie tych prowincyj od Turcyi, dla wciele 
nia ich do Chorwacyi i Słowenii, mogłoby wejść 
w kombinacyę pożyteczną dla Austryi. Może, że 
stan finansowy Turcyi do tego się przyłoży. To 
pewna, że gabinet tutejszy względem wypadków 
po za Dunajem przybrał teraz ton bardzo oględny. 
Co do Meksyku wąipliwości nie podlega, że kan 
dydatura arcyks. M aksym ilian  ma za sobą Fran- 
cyę i Angbę i że ludność m eksykańska ją  przyj­
mie. W tedy dopiero zaczną się na dobre układy 
o ten tron z tutejszym  dworem. Arcyks. Ferdy 
nand Maksymilian osobiście nie je s t  temu proje­
ktowi przeciwny.

K om isya budżetowa zapowiada, że ze sprawo 
zdaniami swemi będzie gotową w końcu miesiąca. 
Debaty publiczne rozpoczną się przeto w marcu

Budżet wojny otworzy zapewne pole do wielu sporów. 
Z projektami p. Ministra finansów nie wszędzie 
się Izba zgodzi. P. Schmerling przygotow uje roz­
porządzenie do zwołania Sejmów prowincyonal- 
uych.

Woda zaczęła opadać, gdy nastąpił nagły mróz 
i zatrzym ał j ą  w wielu miejscach, tak  że domy 
nie są dotąd po nad Dunajem zupełnie odkryte. 
Komunikacye na drodze północnej zostały przy 
wrócone dla małych tylko pociągów. Na West- 
bahn jeszcze są przerwane. Listy z Paryża spó 
źaiły się dziś o dwa dni.

Balów publicznych i prywatnych pełno. Wiedeń 
się bawi, choć wszyscy krzyczą n a  biedę.

Wiedeń 10 lutego.

*  Obie Izby Rady państwa w pełni swej czyn­
ności. Dziś odbyło się 38me posiedzenie Izby w yż­
szej a  92gie Izby niższej.

W Izbie wyższej oznajmił prezes zgon jednego 
z członków hr. Lam berga. Potem odczytano uwia­
domienie ministra stanu, że N. Pan mianował 
kilku dziedzicznych i dożywotnich członków tej 
Izby. Dziedzicznymi zostali i hr. Althann (czło.eb 
Izby niższej), hr. Lodron, hr. H ardegg, hr. O kta­
wian Kinski, jen. hr. Schlick. Dożywotnym i: hr. 
Coronini, biskup Hakm ann (obrz. grecko-uienuick., 
marszałek sejmowy bukowiński), baron Hennet, 
(prezes sądu wyższego w Pradze) pułkownik hr. 
Mensdorff Pouilly, profesor Miklosicz (profesor ję  
zyków słowiańskich w uniwersytecie tutejszym, b. 
rektor uniwersytetu, b. poseł sejm u r. 1848, do 
mniemany autor statutu przyszłej rady oświecenia 
a może i prezes tej rady), br. Morzin, baron 
Rueskaefer (b. podsekretarz stanu w minist. skar­
bu) i hr. Fanfogna.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby panów był wybór nowych członków do ko 
misyi zajmującej się projektem  ustawy gminnej. 
Komisya ta złożoną była z 7 członków a ponieważ 
teraz ma wspólnie obridow ać i porozumieć się 
z komisyą Izby niższej, złożoną z 18 członków, 
przeto wypadło jeszcze 11 członków w Izbie wyż­
szej wybrać, aby obie komisye rów ną ilość gło 
sów miały. W ybranymi zostali: jen. hr. Thurc, 
ks. Karol Auesperg (prezes), hr. Knefstein (wice 
prezes), baron Romaszkan, arcybiskup Tarnoczy, 
biskup Wiery, jen . hr. Clatn-Gallas, ks. Paar., ks. 
Colloredo, hr. W aldstein, hr. Hoyos.

Potem  przystąpiono do obrad nad projektem n- 
stawy o kompetencyi do sądzenia przestępstw. 
Wiadomo, że na ostatniem posiedzenia odmienny 
projekt hr. Thuna odesłano do komisyi. Komisya 
zdała dziś z niego sprawę, wnosząc odrzucenie. 
Baron Kraus odczytał obszerne sprawozdanie. Hr. 
Leon Thun widząc, co się święci, cofnął swój 
projekt, ale zastrzegł sobie wniesienie odpowie­
dnich poprawek podczas rozpraw szczegółowych 
nad projektem komisyi, do których też dziś nie 
zwłocznie przystąpiono.

Spodziewano się, że dziś zaczną się już w Izbie 
wyższej rozprawy nad ustawą drukową. Sprawo 
zdanie komisyi już golowe. Sprawozdawcą jest 
ks. Karol Jabłonowski. Komisya Izby wyższtj 
wnosi niemało zmiau do projektu uchwalonego 
przez Izbę niższą. Niektóre są  małoznaczące, nie 
które zaś rażące, niestósow ne, krępujące niepo 
trzebnie swobodę i niepodległość dziennikarską.

W Izbie niższej odczytał prezes także uwiado 
mienie m inistra stanu o nomioacyi br. AlthanD, 
członka tej Izby, dziedzicznym członkiem Izby 
panów. Siedział on W centrum, zkąd już przed 
nim ubył hr. Nostitz, który złożył swój mandat 
Udzielono dziś znowu niemało urlopów, tak  że ra 
zem teraz przynajmniej 20 członków w Izbie niż 
szej, jest za urlopem nieobecnych. Z posłów poi 
skich udzielono dziś urlopy hr. Kazimierzowi Wo- 
dzickiemu, któremu syn umarł, i p. Helclowi.

T ak  więc 4 posłów polskich bawi za urlopem, 
ale 12 je s t wszystkich nieobecnych. Dziś było ich 
tylko i3  na prawicy. Z tego powodu posie­
dzenia koła polskiego nie odbywają się jeszcze j 
dawnym trybem.

I  posłowie czescy jeszcze nie wszyscy. Nieobe­
cność tak  wielu członków z praw icy sprawiła, że 
ministerstwo odniosło już zwycięztwo przy nieje- 
dnern głosowaniu. Dziś np. głosow ało raz 70 za 
ministerstwem a 56 przeciw, a  zatem rachunek i 
wniosek łatwy, jakby  wypadło, gdyby wszyscy 
z prawicy byli obecni.

Mtihlfeld podał dziś interpelaeyą o udzielanie 
nauki chrześeianom przez izraelitów, czemu d a ­
wniejsze rozporządzenia się sprzeciwiają, k tóre 
wedle zdania interpelantów  należałoby znieść. Z a­
pytują się więc interpelanci, dlaczego rząd nie 
znosi tych rozporządzeń, sprzeciwiających się ró­
wnouprawnieniu. Cała ta  interpelacya oparta na 
jakim ś szczególnym i odosobnionym wypadku 
gdzieś na prowincyi, wyrwanym z życia pryw atne­
go. Widocznem tu naciągnięcie tendencyjne.

Moertl ze Styryi podał dziś projekt ustaw y sta ­
nowiącej, aby osiąguięcie adw okatury było wol- 
nem i aby osobna komisya Izby zajęła się w y­
pracowaniem ustaw y o adwokaturze. Wiadomo, 
że dotychczas istnieją przepisy ograniczające licz 
oę adwokatów  w pewnych miejscach. Przeciwko 
tym ograniczeniom głównie wymierzony ów pro­
jek t ustawy, który się ju ż  dawno przygotowywał. 
Agitacya w tym kierunku odbywa się już  od­
dawna, mianowicie pomiędzy młodymi kandyda­
tami do adwokatury. Takie wyswobodzenie z pod 
przepisów zbyt ograniczających i krępujących, nie 
wyklucza pewnych prawideł ogólnych, których 
wymaga porządek prawny, niezbędny i przy naj­
większej wolności.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia Izby niższej był dalszy ciąg obrad nad cowel- 
ią karną.

Minister Lasser podał wniosek względem k a ra ­
nia z urzędu obrazy honorowój członków Rady 
państwa i sejmów, urzędników, duchownych, woj­
skowych, jeżeli obraza tyczy się zakresu działania 
publicznego i urzędowego tych osób. Osobny ar­
tykuł nowelli karnćj ma o tem stanowić. Na wnio­
sek Herbsta odesłano ten wniosek do komisyi. 
Potem obradowano nad art. 5 nowelli, który orze­
k a , co się ma rozumieć pod wyrazem „publicznie* 
w popełnieniu jakiegoś występku z pośród tych,
0 których stanowi nowella. Już przy poprzednich 
artykułach była o tem mowa. Komisya utrzymuje, 
że wtenczas tylko występek tak i je s t publicznym, 

jeżeli je s t popełnionym na miejscu publicznem 
w obec kilku ludzi lub za pomocą publikacyi dru- 
kowćj. Ministerstwo zaś wedle dotychczasowego 
brzmienia ustaw y karnćj u trzym uje, że występek 
je s t publicznym, jeżeli popełnionym zostaje na 
miejscu publicznem albo w obec kilku ludzi albo 
przez publikacyę drukową. Komisya przeto dokła- 
dnićj określa tę cechę w ystępku i me uważa za 
występek publiczny czynu popełnionego wpraw ­
dzie na miejscu publicznem, lecz gdzie nie było 
nikogo, lub czynu popełnionego w obec kilku lu­
dzi ale nie na miejsca publicznem, (np. w obec ro­
dziny, domowników w domu). Minister Lasser o- 
świadczył się przeciw komisyi i wskazywał, że 
większość Izby w swoich uchwałach nad poprze- 
dniemi artykułam i co innego rozumiała pod wy­
razem „publicznie". W iększość ta  rzeczywiście zo­
stała sobie w ierną, bo artykuł 5 projektu komisyi 
odrzuciła. Tu właśnie głosowało 70 za minister­
stwem a 56 przeciw, o czem w yićj wspomniałem. 
Artykuł 6 projektu komisyi został niezmiennie przy­
jęty. Potem przystąpiono do obrad nad §§ 21, 22
1 23 projektu rządowego ustaw y drukow ój, prze- 
kazanemi komisyi tój samćj, k tórą wysadzono do 
nowelli karnćj. Komisya wniosła odrzucenie dwóch 
pierwszych §§fów, które się tyczą zakazu pnblika- 
cyi pew njcb aktów  urzędowych w dziennikach. 
Tym razem kom isya przem ogła ministerstwo. Ja- 
Koś większość się opam iętała i nic nie pomogły 
wysilenia p. Sehmerlinga. P. W aser, spraw ozdaw ­
ca komisyi, odpowiedział zupełaie swem u zadanie 
i okazał się godnym zastępcą zasad konstytucyj­
nych. P. Herbst i K Ludi głównie mu pomagali.

Następne posiedzenie we środę, 12go b.m . 
jJO d  kilku dni mamy silne mrozy. W oda bardzo 
znacznie opadła.

Część Literacko-Artystyczna. 

Przegląd Lekarski.

Pod powyższym tytułem wychodzić zacznie wKra- 
kowie z dniem 1 marca b- r - Pi8n»o tygodniowe 
w ydawane staraniem  Oddziału nauk przyrodniczych 
i lekarskich c. k. Tow. Nauk. F d K1red*kjy.ą Prof. 
Dr«5w: Bryka, Dietla, Majera i bkobla, tudzież Czł. 
Tow. D ra M. Zieleniewskiego.

Nazwiska tak  zasłużonych W zawo zie j a k o ­
wym m ężów, da ją  dostateczną rękojm 5  ̂ h ,Ł®' 
żyteczności, jak iego  znaczenia będzie P ' 
cya, mogąca oprocz umiejętności ściśle m ^ j 
stać się orgaućm badań przyrodniczych, kt . 
nas coraz więcój zaczynają liczyć uprawiaczy y 
wićj zajmować publiczność.

Jak ie  zaś powody tow arzyszą założeniu Przeg 
du lekarskiego, i ja k a  myśl ma wydawnictwem kio 
row ać, najlepiój pojmie czytelnik z następujących 
objaśnień wielostronnie rozwiniętych w prospekcie:

Gdy nauki w ogóle, a przyrodnicze szczególnićj, 
były w łasnością niewielkiój liczby zwolenników, 
gdy tćm mnićj jeszcze być musiało takich, którzy 
do ich upraw y czynną przykładali ręk ę ; gdy za

go ogłaszania, mógł więc i badacz w ypadki swo- 
jćj pracy długo pielęgnować i mnożyć, dopóki nie 
dorosły w całość, zdoluą wypełnić j<-śii już  nie 
poważny foliant, to w każdym  razie samoistne
dzieło. , ,

Miało to zapewne swoję dobrą stronę, mógł bo­
wiem autor własne doświadczenia i oparte na nich 
przekonania dłuższćj poddawać rozwadze i tem o 
pi ero podzielić się ze św iatem , co ju ż  uważał za
dostatecznie do tego dojrzałe.

Co jednak było dobrćm pod warunkam i sobie 
spółczesnem i, to niekonieczuie być takićm  musi. 
gdy się warunki zmieniły. Plony naukowe zwolna 
grom adzone, coraz obfitszym robiły zasób wiado 
mości. A  skoro każda z nich stawać się musiała 
pomocą lub źródłem dalszego postępuj Przy roz 
mnożonych zatćm środkach i zakresach pracy, o 
jaw y jć j musiały też być częstsze i coraz lcaiil®J 
s*e. T ak  rozszerzone pole naukowćj uprawy mu 
siało przywoływać w zawód coraz liczniejszym 
pracowników, a dobytki szczegółowćj pracy me mo­
gły długo zostawać w ukryciu, bo ile z jednćj str<r 
ny ogólny postęp wiadomości mógł ztąd ponosi 
uszczerbek, tyle znowu na odwrót, idąc dalćj l bez 
tćj pomocy, mścił się nad zaniedbanćm ogłosze­
niem wyrokiem przedawnienia, w obec którego pra 
ca w swoim czasie nowa i p rzydatna , przy spó­
źnionym objawie podubieżona ogólnym postępem, 
zgoła traciła znaczenie.

Jeżeli ten zwrot w naukowćj uprawie okazał się 
.-'m nićj więcćj w każdój gałęzi wiedzy, toć wynikło

tćm plony ich pracy źwolua i bardzo meznaczuie ] to j J . J ^ a f k a Y h  pSyroŻy'^opartychY a^sposfrze 
gromadzić się musiały, a poczynione choćby i m y l-; musiał j nńwiadczeniaih Hi* iedneeo do wyko- 
ne naukowe wywody, nie obalane nawałem rychło : żęciach # n a w tt’ niepodobnych, a  przez
po sobie następujących coraz nowszych spostrze- j nauia niełat y » . p , y choćby też
żeń, długo zatrzymywać mogły względną swoję j samo „ £  d ik c y H i Nie dzfw
w artość; nic wtenczas nie nagliło do ich spieszne- j najpoiężmejs&ćj 7  S 7

więc, że wywołane tą  potrzebą, wystąpiły na wi 
downię liczne czasopisma, stające się natychmia' 
stowym objawem każdego drgnienia w naukowćm 
życiu; nie dziw , że pragnący iść równa z postę 
pem nauki śledzić go m usiał nietyle w osobnych 
dziełach, ile w pismach zbiorowych, pojawiających 
się w rychłych i coraz rycblejszych odstępach cza­
su; żu tego używać musi pośrednictwa, ktokolwiek 
czy z obow iązku, czy z własnego popędu czuje 
się powołanym do popierania i wprowadzania w ży­
cie postępu nauki.

W tćm przekonaniu c. k. Towarzystwo naukowe 
krakowskie, p ragnąc, aby w dQCłm obowiązującćj 
jo  ustawy, działalność jego najskuteczniej dla do­
bra nauki i pożytku kraju rozwijać się mogła, zgo­
dnie z przedstawioną sobie w tćj mierze myślą 
swojego Oddziału nauk przyrodniczych i lekarskich, 
postanowiło, w uzupełnieniu innych swoich publi- 
kacyj wydawać Pismo tygodniowe, poświęcone wy­
łącznie przedmiotom lekarskim i tym z pomiędzy 
innych przyrodniczych, które pizynosiłyby dla tam 
tych bezpośrednią korzyść.

Zam iar ten dawno w łonie jego żywiony, przy 
wiodły do dojrzałości dwa szczególniej w zględy: 
rzeczywiste wymogi nauki, obok przywrócenia na 
leżoych praw  językowi polskiemu w wykładach 
uniwersyteckich.

Nikt nie zaprzeczy, że chociaż nauka lekarska 
je s t w spólną własnością wszystkich oświeeonycb 
krajów, przecież właśnie we względzie stanow ią­
cym jej cel ostateczny, znajdą się właściwości 
przywiązaue tak  dalece do stosunków miejscowych, 
że tylko wśród nich żyjący badacze mogą ja  
zgłębić, wyjaśnić, i wcielone do nauki uczynić 
pożądanemi dla niej nabytkami. Sposób życie, 
stosunki spóleczne, wpływy miejscowe fizyczne, 
wynikłe ztąd odcienia chorobowe i choroby swoj­

skie — zaiste niemałe to pole, w którego uprawie 
trudao się spuszczać na obcych pracowników. 
Jeżeli skrzętnie korzystam y z owoców ich pracy, 
słuszna, byśmy im wzajem dostarczyli własnych. 
Przy takiem  równoważeniu zasługi, spokoroieje 
zarozumiałość, a  kraj i nauka odniosą bezpośrednią 
korzyść.

Jak  dalece polski w ykład nauk w Uniwersyte­
cie jest pod tym względem niezbędnym w arun­
kiem, łatwo to ocenić. Swojska mowa rodzi swoj­
skie m yśli; swojskie zaś myśli są warunkiem tej 
samodzielności ducha, która zdolną je s t wynaleść 
właściwe drogi i kierunki w uprawie takich n a ­
wet nauk, które spólne są zresztą wszystkim o- 
świeconym krajom. Któż ze świadomych nie uzna 
tego, pomnąc na naukowy kierunek Niemców, 
Francuzów, Anglików? Żywioł polski miał ta k ie  
świetne chwile w tym  naukowym zawodzie, party 
wszelako przeciwnemi kolejami losu nie zdoLł 
nacechować go właściwym kierunkiem. I  nie dziw ; 
w tym bowiem czasie, gdy wszędzie języki swój 
akie zaczęły w uprawie nauk zastępow ać łacinę, 
w krajach dawnej Polski ję zy k  rodzimy w szkole 
i urzędzie był tylko efemeryczuem zjawiskiem 
Myśl obca tłumiła sw ojską, niszcząc w zarodzie 
wszelką samodzielność. Ilekroć pomyślniejsze chwi 
le ua to zezwalałjr, nie brakło na objawach jak'®' 
goś rachu samodzielnej pracy, występowały ksią - 
ki i pisma treści naukow ej, którym jedynie trze 
ba było czasu, by się rozmogły i wzniosły ku za­
pełnieniu w ogólnym postępie szczerby, ® cą pra 
cą wypełnić się nie dającej. Nadanie języków i 
polskiemu należnego prawa w Uniwersytecie kra 
kowskim nastręcza nam tę chwilę- to w a rz y ­
stwo naukowe, choć odłączone od Uniwersytetu 
stoi samoistnie, przecież w czynnościach swoich 
u a  nim przeważnie opicn*^ m usi; bo z  grona

jego zyskuje pracowników, nie z prywatnego upo­
dobania, lecz z powołania i urzędu obowiązanych 
uprawiać naukę i krzewić oświatę. Dopóki język 
polski był w nim zaledwie cierpianym wyjątkiem, 
nie wiele zostało ogaiw, które łączyły go jeszcze 
z Towarzystwem . Jakkolw iek bowiem w gronie 
ówczesnych profesorów mogli być mężowie nauki; 
szczupłą jednakże była liczba znających stosunki 
kraju i pragnących pracować w duchu jeg o  po­
trzeb. Dziś zmieniło się położenie. Uniwersytet, a 
w szczególności wydział jego lekarski zespóla się 
z Towarzystwem  naukowem całym swoim sk ła ­
dem, a czynność Towarzystwa sta je  się nawzajem 
objawem jego  naukowej pracy. Przybytek nowych 
sił możność tej pracy utwierdza, a  sam a możność 
rodzi obowiązek, któremu zadosyć uczynić, naka­
zuje czujna opinia kraju i w łasne sumienie.

Objawem tego P o k o n a n ia  m a być między in­
nemi zamierzone pismo tygodniowe lekarskie. 
Wprawdzie rozbiory z tej dziedziny nauk znajdu­
ją  pomieszczenie w Roczniku przez Towarzystwo 
dotąd wydawanym i nadal wydawać się mającym. 
Wszakże kierunek jego, zakres i sposób udziela­
nia się publiczności tyle je s t różnym od tych sa ­
mych względów W zamierzonem piśmie, że to o- 
8tatnie nie tylko treści Rocznika w niczem nie 
uszczupli, aj e owszem 8tanie się dla niego uzu­
pełnieniem zdaw na pożądanem. Nie tylko bowiem, 
podobnie ja k  ogłaszane przez akadem ie i inne to­
w arzystw a naukowe „Sprawozdania," stanie się 
treściwym gońcem i zwiastunem zamieścić się m a­
jących  w Roczniku obszerniejszych rozbiorów; ale 
nadto obejmie i te wiadom ści bieżące, które acz­
kolwiek dla lekarza postępującego z nauką wiel­
ce pożądane, w Roczniku przecież m iejsca zna- 
leśćby nie m ogły; juk n. p. szczegółowe spo­
strzeżenia kliniczne, ustępy z w ykładów  klini-
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Warszawa 7 lutego.

* Przed przyjazdem nowego Arcybiskup*, który 
ma lada dzień przybyć do Warszawy, władze tu­
tejszo wytężają się na coraz surowsze prześlado­
wanie. Chwytają ludzi spokojnych i niewinnych, 
sądzą bez zasady i wiadomości zarzutów, jakie im 
zrobić ktoś rozkaże. „Wszystko możemy* są słowa 
Komisyi śledczój „mniejsza o to, czy pan jesteś 
winnym lnb niewinnym, my uważamy pana za nie­
bezpiecznego i będziesz wygnanym.* Wyrazy w cu­
dzysłowie są wierną cytacją. Wykazują one cały 
ogrom niebezpieczeństwa zawieszonego nad głową 
każdego mieszkańca Królestwa. Dowody usprawie­
dliwiające, wytłómaczenie się zupełne z zarzutów 
porobionych nic niezuaczą i na mc się nie zdały. 
Ks. Wyszyński i inni księża byli zupełnie niewinni, 
a jednak ich deportowano; pastor Otto najzupełnićj 
usprawiedliwił się, a jednak jen. Rożnów prezes 
Komisyi śkdczćj dał o nim opinię, w którćj o- 
świadcza się za wywiezieniem go. Tak samo co 
do innych. Nigdy z większem barbarzyństwem nie 
postępowano z narodem. Dwadzieścia sześć wyro­
ków piszą teraz na księży, których już dawnićj 
wywieźli. Referentowi, który komponuje do gazet 
wyroki, powiedział jen. Kryżanowskoj: „Wielu 
z nich wysłano na zasadzie podejrzeń, alo w wy­
roku potrzeba przytoczyć fakta obwiniające." Jak 
z  temi wyrokami, tak i we wszystkiem postępuje 
p. Kryżanowskoj. Darnie do siebie coraz szerszą 
władzę, robi co mu się podoba. Niezualiśay czło­
wieka, któryby mnićj dbał o przyzwt ilość formy. 
Wszystkich obraził nawet jen. Lttdersa, gdyż nie 
wyjechał na jego spotkanie w powrocie z Granicy. 
Namiętny w despotyzmie zrozumieć nie może że 
postępowaniem swojem przedewszystkiem szkodzi 
rządowi rosyjskiemu. Jen. Lttders w nic się nie 
w trąca, i nie Lttders lecz Kryżanowskoj jest na­
miestnikiem rzeczywiście. Dobrał sobie ludzi któ­
rymi kierować może według humoru i używa ro- 
skoszy panowania. Jedną z figur, która na wierzch 
w tych czasach wydobyła się, jest p. Adalbert 
Skowroński, niegdyś naczelnik wydziału ducho­
wnego w Komisyi Spraw Wewnętrznych. Po śmierci 
Paszkiewicza, za krótkich rządów jenerała Krasiń­
skiego, p. Skowroński wydalonym został ze służby 
za przekupstwo i inne podobne nadużycia. Przez 
lat kilka czas swój spędzał także nie bardzo mo­
ralnie. Po ogłoszeniu obostrzonego stanu wojennego 
gdy słudzy paszkiewiczowskiego demoralizującego 
systemu, wypędzeni póżnićj za różne nadużycia, 
wracali na posady, wrócił także p. Skowroński.

Policya postępuje ciągle jednakowo; ściga, chwy­
ta , więzi i obdziera ludzi. Naród cierpi i czeka. 
Przyjąwszy raz system biernego oporu, trwa w nim 
niewzruszenie. Boleje i znosi wszystko, pewnym 
będąc, że święta i wielka jego sprawa nic Da sza- 
lonem pastwieniu się rządzców obecnych nie straci. 
Niecierpliwie oczekują wszyscy przyjazdu nowego 
Arcybiskupa, od którego zachowania się , wiele 
bardzo zależy. To pewna, że ani otwarcie kościo 
łów, ani też spokój zupełny, nie zmieni postępo­
wania prokonsulów rosyjskich. Będą prześladować 
dalój, bo dobrze im się dzieje w prześladowaniu.

W tych dniach aresztowano Romana Zmorskie- 
go poetę, Bednawskiego kupca, Baryckiego krawca 
i wielu innych. Z prowincyi przywiezie no kilku do 
cytadeli, mianowicie pp. Wojnę i Ulatowakiego 
z Włocławka. Drukarza Maciejowskiego, oekarżo 
nego podobno o drukowanie broszury „Cztery 
niedziele postu", skazano do rot are-ztancfcich w 
Kronstadzie (na galery) na lat dziesięć i piechotą 
w kajdanach wytransportowano go /, Warszawy.

Jen. Lttders polecił depeszą telegrafi -zną wysła­
ną do granicznćj od Szląska stacyi kolei żelaznćj 
w Sosnowcach, którędy jedzie Arcybiskup ks. Fe 
liński, aby mu wszelkie honory oddawano i prze 
puszczono przez komorę bez rewizyi.

Warszawa 8 lutego rano. Z niecierpliwością a 
nie bez otuchy oczekuje całe miasto przyjazdu ks. 
Felińskiego. Fizyouomia jednak miasta w niczcm 
się niezmieniła, cisza i smutek wszędzie. Mówią 
te  wieczorem o 10 godzinie Arcybiskup przybę 
dzie, jeżeli nie zatrzyma się dłnżćj w Częstocho 
wie i Łowiczu. W nocy była znowu rewizya w 
mieszkaniu ks. Wyszyńskiego, wszystko przerzu­
cono lecz nic nie znaleziono, bo nic nie było do 
znalezienia.

Wroota* 9 lutego.

f  Sprawa niemiecka niespodziewany bierze obrot. 
Znacie treść dyplomatycznej noty, którą nie zbio­
rowo, ale w jednobrzmiącój osnowie i równocze­
śnie, podobno dnia 4go b. m., Austrya w związkn 
z Bawaryą, Wirtembergie®, Hanowerjm, Saksonią 
H essen-Darmstadt, Nassau i kilku innemi pań­
stwami związkowemi złożyła na ręce hr. Bernstorff 
w Berlinie. Przekonaliście się także już z ostatnich 
dzienników pruskich, jakie wrażenie zrobił ten na 
gły i niespodziewany krok koalicyi całych prawie

cznycb, wiadomości o postępie m u t  lekarskich 
i pomocniczych, wiadomość o ogłaszanych pi­
smach i t. d.

Takie to drobniejsze, a jednak dla żywotnego 
ruchu nauki konieczne wiadomości, doświadczenia, 
postzeżema, jeśli nie znajdą na mifjscn organu, 
który niezwłocznie udzieliłby je  powszechności le­
karskiej , P° większej części marnieją bezużyte­
cznie i przechodzą bez śladu. Gdzie zatćm jest spo 
sobność zbierania tego rodzaju codziennego plonu 
z naukowej niw y, też rodzi się obowiązek 
zużytkowania go W Sposób jćj dobru najodpowie 
dniej szy. . . .

Oddział nauk przyrodniczych i lekarskich Towa 
rzystwa nauk. krak., zamierzając w tćj myśli wy 
dawać pismo tygodniowe lekarskie, nie spuścił i 
tego z uwagi, te  piśmiennictwo polskie posiada 
już tego rodzaju organ, wydawaDy w Warszawie. 
W szakże, iua większą słuszność oddaje on zaslu 
dze wydawnictwa warszawskiego, im z większą 
pociechą widzi pomnażające się w nim z każdym 
rokiem dobór i bogactwo treści, a przeto udział 
w kraju coraz powszechniejszy; tem mocniej po­
czuwa się do tego, że nie wolno mu puszczać mi­
mo siebie sposobności oddawania lekarzom kraj o 
wym podobnej przysługi. Już zaś sposobność ta­
ka, a następnie obowiązek jćj zużytkowania, same 
przez się nasuwać się muszą w mieiscu, posiada­
jące® obok zakładów lekarskich Uniwersytet i To­
warzystwo naukowe z oddziałem poświęconym wy 
łącznie naukom przyrodniczym i lekarskim ; w miej- 
8cu prócz tego oddzielonem od ogniska wydawni­
ctwa warszawskiego , wprawdzie nie różaicą du 
cha i języka, lecz niemniej utrudniającą wzajemne 
stosunki, a w części rodzącą odrębne potrzeby, 
polityczną granicą i przestrzenią 40to-m ił wą; 
w miejscu wreszcie, któremu pod karą przenie-

Niemiec, zawiązanej w skrytości przeciwko pań­
stwu, które zdawało się być nie tylko w własnem 
uznaniu, lecz i w przeświadczeniu większości na­
rodu niemieckiego, powołane do stania na jego 
czele. W ś wieżćj są każdego pamięci usiłowania 
Nationalvereinu, forytującego Prusy w obliczu ca­
łych Niemiec i Europy na takowe zwierzchnictwo. 
Wiadomo, w jakim duchu zbierane były i są do 
tćj chwili składki na flotę niemiecką, składane na 
ręce rządu pruskiego. Znane są dostatecznie jego 
konweneye militarne z pomniejszemi państwami 
sąsiedniemi i układy marynarskie z psństwami nad- 
morskiemi. Wiadome są niemnićj różne odezwy 
panującego króla, i kroki czynione w Bundestagu 
przez rząd jego tak co do reformy organizacyi 
Związkn samego, jak  i co do kwestyi militarnój, 
jak wreszcie co do kouapetencyi jego w kwestyach 
polityki wenętrznćj. Bundestag istniał w przeko­
nania rządu pruskiego de ju re  et de facto, lecz 
tylko jako związek międzynarodowy, który sto- 
paiowo miał być pozbawiony wszelkiego wpływu 
na wewnątrz. Na tem ostatnk-m polu Prusy obsta­
wały za prawem, dozwalającem każdemu członko­
wi wchodzić w wszelkiego rodzaju stosunki i za 
wierać z każdym innym jakie mu się podobać 
będą konweneye. Taką myśl wyrażała ostatecznie 
bez ogródki odpowiedź hr. Bernst rffa na projekt 
reformy Bundestagu, skreślony przez ministra sa 
skiego p. Beusta.

Otóż, cóż zrobiła koalieya austryacko-wirebur- 
ska, o ile krok jćj wiadomy nam jest z treści noty 
wyżćj wspomnianój ? Zrobiła tylko toż Sumo co 
P.Gsy ze stanowiska zapatrywania s.ę swego ku- 
żdćj chwili zrobić były gotowe, i już częściowo 
zrobiły, zawierając konweneye militarne. Państwa 
koalicyjne z prawa niezawisłości swojćj zawarły 
w granicach Bundestaga ściślejszy związek ku wla­
ne ćj obronie, rozciągając takową i na kraje bez­
pośrednio do Związku nicnależące, postanowiły 
Rtósownie do tćj umowy przeprowadzić reformę 
Bundestagu, i dały o tym zamiarze swoim znać 
rządowi pruskiemu.

Nąjwięcćj w tym zamiarze nderza prasę pruską 
rozciągniecie solidarności obrony i na kraje niena- 
Itżące do Związku niemieckiego. Ale czyż Prusy, 
czyż hr. Bernstorff w nocie swojćj odpowiadając 
na projekt p. Beasta, czyż rząd we wszystkich 
depeszach, wnioskach, usiłowaniach odnoszących 
s ę do polityki nieinieekićj, czyż sejm, czyż prasa 
cała w tego rodzaju kwestyach, nie przemawiają 
i nie działają zawsze tak , jakby już całe Prusy 
do Związku należały i me miały w składzie swym 
żadnego zazwiązkowego kraju. Zacóż więc takie 
zdumienie i cbutzenie na projekt koalicyi, skoro 
przystąpienie do niego Prus zapewnia im te same 
co Austryi korzyści. Różnica, nie przeczę, może 
Lżeć w róźnern obu państw położeniu, ałe nie 
leży w zasadzie. W każdym razie Austrya ma ta­
kie samo prawo z wszystkiemi krajami swemi 
wcielać się do Związku, a przynajmnićj wiązać 
się w koalicję z większością ich, aby zabezpie 
c-zyć posiadłości swoje w każdćj zewnętrznej woj- 
i ie, jakie mają Piusy. Inne jest pytanie, czy pro 
jekt koal eyi u tworzenia wielkiego środkowego 
ooropejskiego państwa z 70 milionową ludnością, 
nie jest taką samą f mtazyą w obce traktatów tu  
ropejskich i międzynarodowych realnych stosun­
ków, jaką jest projekt jedności midtarnć) i dyplo- 
matyczućj prnkkićj w obec takiego usposobienia 
iządów memieckicb, jakie widzim y złożone w ich 
jtdnobrzmiącćj nocie. Są to niedojrzałe projekta i 
piat y, zarówno jedne jak  drugie. Ten nowy węzeł 
gordyjski rozcięty tylko b jć  może przez nowego 
Aleksandra.

Paryi 6 lu tego.

Podanie rosyjskie, że kdądz Białobrzesai trzy- 
maay w więzieniu, wytłómiicz , ! w ducha rządowym 
zamknięcie kościołów warszawskich, nikogo tu nie 
wprowadziło w bł^d, bo wszyscy zuają jużrządrosyj 
ski. Poiaty gotują kilka pism z powodu bajecznego 
pomnika nowogrodzkiego, który zostanie odsłonię­
ty dnia 26 sierpnia. Między pisiąeemi będzie i 
panna M. w korespondencyi z Petersburg?. Tim es 
widzi dobrze rzeczy i wie, że Rosya dąży w Eu 
rupie do panslawizmn, a w Azyi do zaboru In 
dyj. Wojsko rosyjskie jest już oddalone o kilka 
tylko godzin od Punjahu. Ambasador angielski 
w Pekinie nie ma prawa wydawania Anglikom 
paszportów do Tartaryi, a prawa tego używa w ca 
łej pełni ambasada rosyjska. Mapa petersburskiego 
towarzystwa jeograficznego, którego prezesem jest 
W. książę Konstanty, policzyła do Rosyi G licyę 
i Ruś węgierską. Nie zdobyła się na to dawniej 
sza mapa wydana przez Keppena. Nord uspra­
wiedliwił te projekta Rosy’, pod pozorem usługi 
k nserwatorskiej oddanej Europie, t le  przepomniał, 
że R-.sya jest najmniej konserwatorską. Nowe 
dzieła rosyjskie stwierdzają, ża trzecia część Ro­
syi należy do sekt niethrześciańskich, że można

wierzenia się świetnym tradycjom , nio wolno za­
pominać, że było pochodnią przewodniczącą oświa­
cie krajowej, tćm samem zaniedbywać wszelkich 
możliwych ś odków ku jćj popieraniu. Udział 
jaki znakśćby mugło w tym duchu wydawane 
pismo, nie ubliży zasłużonej wziętości pisma war­
szawskiego, bo starczy dla obydwóch publiczność 
lekarska na rozległych obszarach języka pol­
skiego.

Wolni zatem obawy przyniesienia zamiarem na­
szym uszczerbku czyimbądż godziwym usiłowa­
niom, w thęci przysporzenia krajowi pożytku, jaki 
tylko spływać nań może z Towarzystwa naszego, 
przystępujemy do wydawania zapowiedzianego ni 
uiejszem

PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO.
W piśmie tćoi mieścić się będą uastępujące przed­

mioty:
1) Treść obszerniejszych wypracowań z zakresu 

przedmiotów lekarskich, na posiedzeniach Tow. 
uauk. odczytywanych, a w całćj rozciągłości w Ro­
czniku zamieścić się mających.

2) Opisy każdego ważniejszego przypadku cho­
rób leczonych we wszystkich tutejszych klinikach, 
lub przez lekarzy szpitalnych, lub innych w tym 
celu nadesłane i za godne ogłoszenia uznane; jak 
również pierwsza wiadomość o spostizeżeniach do 
konać się mogących w pracowniach: fizycznej, che­
micznej, anatomicznej i fizyt 1 gieznej.

3) W ażniejsze ustępy z wykładów uniwersyte­
ckich, a mianowicie klinicznych.

4) Rychła wiadomeść o ważniejszych spostrze­
żeniach z dziedziny nauk lekarskich w powszechno­
ści, w szczególności zaś o odnoszących się do p a 
ktyki lekarskiej, we wszelkich odcieniach.

5) Szczegółowy przegląd postępu każdej gałęzi

jeszcze dziś zapytać się zJuviustm : „anu moscovi 
ti sint Cbristiani"? Pan Kostomarew ogłosił w Pe­
tersburgu, w piśmie Osnowa, artykuł o wielkiej i 
małej Rusi, w którym wykazał, że Małorusini nie 
mogą być z Polaków z tego powoda, iż nie są 
zupełnie... podobni. Tak to pisują i rozumują au 
torowie rosyjscy!

Bohdan Zaleski ma wydać swe poezye.
Monitor dał zaprzeczenie Indśpendance, która 

doniosła o przychylnym wyrażenia się w senacie 
br. Walewskiego w kwestyi rzymskiej. Tak się 
jednak wyraził z hr. Walewskim i br. Persigny. 
Tak się miał wyrazić i Cesarz na obiedzie danym 
w Tuileryach dla monsignora Chigi. Sprostowanie 
Monitora miały wywołać potrzeby ambasadorów 
francuzkich w Rzymie i Turynie- Z powodu za­
przeczania, o którem mowa, rzekł, że ministrowie 
administracyjni nie tłómaczą polityki rządowej, że 
tłómaczą ją  tylko ministrowie mówcy. Opinia zna­
lazła to distioguo zbyt subtdnem.

Morning Post wyraził się dobrze o osadzeniu 
Arcyksięcia Maksymiliana na tronio meksykańskim, 
ale aui napomknął o wymianie Wenecyi. Wymia­
na Wenecyi nie jest w interesie angielskim. Tru 
dno jednak przypuścić, aby Anglia była w stanie 
wystawić na sztych Francyę w tej sprawie i otrzy­
mać dla domu anstryaekiego nowy tron bez zmia­
ny stanu rzeczy nad Miucio. Nowy budżet angiel­
ski utrzymał dawoy komplet armii i floty î  powię­
kszył sumę przeznaczoną na fortyfikowanie brze­
gów. Przejazd księcia Walii przez Wiedeń ma 
znaczenie. Mają także znaczenie artykuły Timesa 
przyjazne znowu dla Prus. Gdy jest pewny poko­
ju, Times piwa na Prusy, a gdy lęka się wojny, 
schlebia im.

Mowa królowej Wiktoryi, odczytana przez mini­
stra, jeat jak  wiecie zupełnie pokojową i prawie 
zaręcza za utrzymacie pokoju.

Profesor Frank wyłożył onegdaj w Sorbonie hi- 
storyę państwa kościelnego. Zapalił on słuchaczy.

Onegdaj, w cerkwi przy ulicy Rasyna, Rumunie 
obchodzili nabożeństwo dla uczczenia uaii Mołda­
wii i Wołoszczyzny. Po nabożeństwie przemówił 
archimandryta Jozafat. Rumunie nie chodzą w Pa­
ryża do csrkwi rosyjskiej.

Pan Slidell jest w Paryżu. Domy konfederacyj- 
na przyjęły go z zapałem a zarazem ze smutkiem, 
bo konfederaci zostali pobici. Powiększa się trwo­
ga w familiach konfederackich. Pan Thouveuel nie 
przyjął paua Slidella. Korsarz konfederacki „Sam- 
Jer“ nie zawitał do żadnego portu fraucuzkiego i 
na żądanie ambasadora Stanów Zjednoczonych 
w Londynie, został wydalony z portu gibraltar- 
skiego.

Pan Gouin złożył wczoraj w Izbie raport z pro­
jektu do prawa o konwersyi renty 4% . Rozprawy 
nad tym projektem jutro się wytoczą. Obie ronty 
trzymają się w wysokich cenach. Bank zniżył di 
sconto do 4°/0. Konwersya będzie nie trudną. Ku­
pcy strasburscy podali petyeyę do senatu przeciw 
podatkowi na fal;tury handlowe. Inni kupcy nie 
poszli za ich przykładem i zapewne nie pójdą.

Odpowiedzi senatu i Ciała prawodawczego na 
mowę tronową nie zostały jeszcze przedstawione 
Izbom. Pan Troplong wygotował już jednak swo­
ją i odczytał ją Cesarzowi. Pan Troplong jest do- 
ktrynerem nowego cesarstwa i dla tego Cesarz 
bardzo zważa na jego redakcyę. Gdyby p. Trop 
long mógł być przynajmniej trochę krótszym i 
zw ięzlejszjin  w  swym  stylu l

D ziś Ciało Praw odawcze zajęło się rozstrząsa- 
uiem legalności wy bora pana Potnard, posła z A- 
yiuionu, który w okólnikach brał tytuł korespon 
denta Akademii lekarsaićj, zapominając żo nim 
był tylko jego ojciec i że tytuły akademiczne me 
są wcale dziedziczne. P. Pomard należy do liczby 
tych ludzi ambitnych, którzy pozbawnni własućj 
zasięgi, używają bez skrnpułu wszystkich środków.

Hr. Persigny przesłał do preteatow Okólnik za­
lecający podprefck'om objeżdżanie kantonów i ba­
danie potrzeb miejscowych. ’Objeżdżanie nakazane 
przez Napoleona I zostało zaniedbane, bo nie pro 
wadziło do ctlu. Lepićj kiedy sami mieszkańcy 
badają swe potrzeby i J® popierają u władzy.

Komisya własności literackićj odbyła drugie po­
siedzenie pod prezydencyą hr. Walewskiego. Na 
tćm posiedzeniu p. Nogent S. Laurent oświadczył 
Się za absolutną własnością literacką a p. Dapin 
za ograniczoną. C z ę ś ć  komisyi jest za absolutną 
własm ścią i chciałaby zaprowadzić wywłaszczenie 
literackie z przyczyny użytku publicznego. Silcie 
lęka się złego użycia takiego rodzaju wywłasz 
czenia.

Mamy czas suchy i przyjemny. Balów jest du­
żo. Wczoraj był bal w Tuileryach. D. 13 t. m. 
będzie trzeci bal w Hotel de Viile. Z polecenia 
Cesarza, wszyscy ministrowie, dygnitarze, prefekci, 
nawet podprefekci dają bale. Ożywia to trochę 
handel i życie towarzyskie. Nędza robotników w 
Lyonie i St. Etienne jest jeszcze witlka, z przy­
czyny upadku handlu i przemysłu, ale wpływają 
sowite składki i rząd nakazał praco publiczne.

zjauki lekarskiej w ciąg® poprzedniego roku, czę 
ściowo zamieszczanemi ustępami', każdego roku 
wyczerpnąć się mający-

6) Kronika bibliogrficzna, zaciągająca wszelkie 
pisma i dzieła treści przyrodniczej i lekarskiej w kra 
ju  wydawane, tudzież zagraniczne ważniejsze.

7) Treść i ocenienie dzieł lekarskich krajowych.
8) Rozmaitości, obejmujące: a) wiadomość o 

czynnościach na każdem posiedzeniu oddziała nauk 
przyrodniczych i lekarskich Towarzystwa nauk., tu 
dzież Komisyi balneologicznej; b) wiadomość o 
rozporządzeniach dotyczących stanu szpitali, Wy­
działu lekarskiego i w ogóle hygieny publicznej; 
c) wiadomość dotycząca nominacyj lekarskich, o 
bok starannie utrzymywanych nekrologów lekarzy 
krajowych i takichże pracowników we wszystkich
naukach przyrodniczych; d) stan m eteorologiczny 
według Bjostrzeżeń w Obserw. Krak.

W ogóle zatem treść przeglądu stanowić będą 
następujące 4 główne działy:

I. P race o ryg in a ln e , obejmujące trzy pierwsze 
kategorye przedmiotów wyżej wymienio 
nycb;

II. Pogląd na postęp nauk lekarskich w ogólno 
ści, do którego należeć mają dwie kategorye 
dalsze;

III. Część literacka obejmująca kronikę biblio 
graficzną i krytykę;

IV. Rozmaitości, treści wyżej jeż wskazaućj.
Nie wszystkie z wymienionych tu przedmiotów

mieścić się będą mogły w każdym numerze Prze­
glądu; będzie wszelako staraniem Redakcyi, ażeby 
dając przewagę działowi pierwszemu, wszelkie in­
no w kolei należycie uwzględniać.

Redakcją Przeglądu zajmować się będą wska­
zani wyżej członkowie Towarzystwa naukowego, 
którzy atoli w innych członkach Oddziaiu nauk

SkŁdki zbierane w redakcyi Siecią są ciągle żle 
widziane przez rząd, bo ludność robocza w Lyo­
nie jest republikancką a Silcie jest jednym z by 
łych organów repnblikanizmu.

Wiedeń 10 lutego. Sprawa niemiecka najwię­
cej tu w tej chwili zajmuje um ydy, i dla tego 
dzienniki zapełnione są różnemi wersyami o no­
tach wysłanych do Berlina przez rządy państw 
związkowych. Kandydatura Areyks. Ferdynanda 
Maksymiliana ca tron meksykański, przeciw któ­
rej powszechna opozycya w dziennikach tutejszych 
się przedstawiała tak długo, jak  sądzono, że dwór 
ćj nie przyjmie, nabiera teraz pewności, a samo 

ustanie opozycyi dziennikarskiej świadczy, iż ją  
uznano jeżeli nie jako fakt dokonany, to jako nie 
wątpliwie spełnić się mający,

— Książęta bawarscy Ludwik i Leopold przy­
byli tu z Monachium w przejeżdzie do Aten i wy­
siedli w zamku cesarskim; nazajutrz mają opuścić 
tutejszą stolicę.

— Zmniejszenie obszernej i głównej rubryki 
przeznaczonej w tutejszych dziennikach na opisy 
szkód wylewami wód zrządzonych, nie świadczy 
bynajmniej, aby złe już minęło, lecz że do pewnego 
punktu zmniejszywszy się, stanęło. Wody bieżące 
opadły wprawdzie, ale mróz wstrzymał cofnięcie 
się wylewów z miejsc nisko położonych, i lody 
pokryły przedmieście Brigittenau. Most Tabor 
przywrócony i komun kacya na nowo otwarta. N. 
fan  zwiedza roboty i miejsca przytułku zaludnione 
mieszkańcami przedmieść i wsi zalanych. Liczba 
osób poszkodowanych niejest dotąd wiadoma, i 
uiemasz jeszcze uorganizowanego systematycznie 
wsparcia. Jedni pobierają wsparcie ze składek, 
inni z darów cesarskich, wielu także z prywatnej 
dobroczynności korzysta, zdarza się też dosyć 
często, że z innych stron wodą niezalanych włó 
częgi przybywają i wyzyskują dobroczynność. Wia­
domości z wielu innych miast podobny przedsta­
wiają stan rzeczy.

— Według twierdzenia Milit. Ztg., N. Pan zniósł 
w piechocie stopień dywizyonerów wojsk i naka­
zał, aby odtąd brygady piechoty podlegały bezpo­
średnio jenerałowi główno dowodzącemu w każdym 
kraju, lub też dowódzcy korpusu. Rozporządzenie 
to nieodnosi się do dywizyonerów w jeżdzie.

— Ministerium skarbu porozumiawszy się po­
dobno z wydziałem finansowym Izby niższej za­
mierza podwyższyć płacę najniższych urzędników 
w ten sposób, aby najmniejsza płaca wynosiła 
400 złr. a następne aż do płacy 840 złr. pudno 
szone były o tyle, o ile dochodzą do następującej 
z kolei setki. I tak np. płaca 525 złr. podniesioną 
zostaje do 600 złr., 840 do 900 złr.

— Rząd namiestniczy węgierski składać się ma, 
jak  twierdzi Surgóny, z 22 radzców, 25 sekretarzy, 
tyluż nrzędników konceptowych (referentów) i 30 
aplikantów.

— Jeden z miejscowych korespondentów do 
Vaterland pisze co następuje: „Pod względem 
kwestyi wschodniej donoszą mi, ze Francya, An 
glia i Austrya m ają być skłonne podjąć się po 
życzki dla Turcyi, przyjmując za siebie poręczenie. 
Natomiast Porta ma natychmiast przystąpić do 
wykonania reform w traktacie paryskim zawaro 
wauych, mianowicie co się tyczy poddanych thrze 
ścijańskich. Ażeóy jednak otrzymać ręaojmię Żo 
to uua.yui Porta rzeczy wiście, pomienione mocarstwa 
chcą zawrzeC z sobą u m o»ę, k t ó r y b y  n a k r e ś l i ł a  
warunki, pod jakiemi ewentualnie wspólua iuter- 
weucya nastąpićby miała. Jak  się zdaje, zachodzi 
obawa, żo Porta siitia przez się mebędzie w sta­
nie wykonać tych rtfrrm , a przeto interweneya 
t ł  miałaby tjla o  n» celu zapobiedz wszelkiemu 
gwałtownemu wsirząśnitniu, jakiego uniknąć pra 
wie niepodobna z powodu usposobienia ludności 
muzułmańikiej, zwła-zcza, gdy powstanie w Herce­
gowinie służy za d iwód głęookiego podkopania 
sił militarnych Turcyi. R osja w obec tej sprawy 
ma się jeszcze trzymać zupełnie zdała, i w pomie- 
nionych układach żadnego nie wzięła udziału. 
Trudno jednak, aby na przyszłość była w stanie 
utrzymać to stanowisko, albowiem kwestya wscho­
dnia zbyt blisko obchodzi inttresa jej, iżby się 
miała ograniczać jedynie na roli obojętnego 
świadka."

W ł o c h y .
Przerwany w numerze wczorajszym szereg do­

kumentów złożonych francuzkiemu seuatowi i ciału 
prawodawczemu a dotyczących sprawy Włoch uzu­
pełniamy dzisiaj :

Bar. Ricasoli włoski minister spraw zagrani 
cznych do p. hr, Gropello włoskiego chargś d’affai 
res w Paryżu.

Turyn 21 czerwca 1861.
„Panie hrabio! Charge d’affaires fraucuzki zako­

munikował mi depeszę której znajdziesz tu dołą­
czony odpis.

przyrodn. i lek. znajdą naturalnych swoich spółpra 
cowuików. Pomnąc prócz tego, że przez wydawa­
nie Przegląeu Towarzystwo naukowe sięgnie do 
samych krańców swoich stosunków z publicznością 
lekarską, nie wątpi, ono, że ca odwrót zwróci ku 
sobie jćj udział pomocny nietylko funduszowi, ale 
i treści Przeglądu.

 -----

Nowości Bibliograficzne.

Poznań. Wspominaliśmy kilkakrotnie o wycho- 
dzącem tamże od Nowego roku piśmie, pod napisem: 
Tygodnik Poznański, którego Redaktorem Dr Kazi­
mierz Szale. Ostatnie trzy nnmera, to jest 3ci, 4ty i 
5ty przynoszą Sprawę Zborowskich kończącą się w 
Nrze 4tym, a napisaną z talentem p. Wł. Nthringa.—  
Ciekawy jest opis wyprawy fotografa p- Bisson na gó­
rę Mont-Blanc. Dla zdięcia trzech widoków na wy­
sokości 14,810 stóp nad poziomem morza, musiano 
walczyć z niebezpieczeństwem życia, z trudnościami 
otrzymania wody i sennością osób towarzyszących wy­
prawie.— P. Przyborowski w swoim artykuliku o roku 
urodzenia i śmierci Mikołaja Reja, starał się ustalić 
datę jego śmierci przypadającą na r. 1569, opierając 
się na chronosztychu znalezionym w dziele Friesego. 
Wiadomość o Ostrowskim rzeźbiarzu litewskim, samo­
uczku, wielce interesująca, pokazuje bowiem, jak wro­
dzona zdolność, s >ma się może przebić przez największe 
trudności i najsroższą nędzę.—  Piąty numer przynosi 
nader ważny historyczny przedmiot: własnoręczne Pa 
miętniki Króla Poniatowskiego Do dziejów rozbioru 
Polski brakowało dotąd jedynego światła, jakieby rzu­
cić mogło na cały ten smutny fakt, to jest zdanie i 
sposób widzenia samego króla. Zapewne w dalszym

„W depeszy tej J. Eks. minister spraw zagra­
nicznych Cesarza, oświadcza, że JCMć gotów jest 
dać nam nowy zakład uczuć życzliwości uznając 
królestwo Włoskie. Dodaje on jednakże, że akt 
ten ma szczególnie na celu przeszkadzać błędnym 
wnioskom i że mieścić w sobie nie może wstecznej 
aprobacyi polityki, względem której rząd JCMości 
zawsze zastrzegał sobie zupełną swobodę ocenie­
nia. Jeszcze mniej mamy prawa, według tej depe­
szy, upatrywać w uznaniu Francyi zachętę do dzia­
łań mogących narazić pokój powszechny. Przypo­
minając oświadczenia rządu w epoce zjazdu war­
szawskiego, p. Thouvenel powtarza, że ciągle u- 
waża zasadę nieioterwencyi za zasadę postępowa­
nia dla wszystkich mocarstw, lecz oświadcza że 
gabinet tuileryjski usuwa od siebie z góry wszel­
ką odpowiedzialność za projekta najścia, którego 
niebezpieczeństwo i Bkutki na własny karb poli­
czyć winniśmy,

„Przechodząc następnie do wyjaśnienia położe­
nia Francyi w obec dwora rzymskiego, p. Thou­
venel przypomina że ważne względy zmuszają 
rząd cesarski zajmować dalej Rzym, dopóki dosta 
teczne rękojmie nie osłonią interesów religijnych, 
których straż Cesarz słusznie ma na sercu, i wy­
raża zaufanie, że rząd królewski zdoła ocenić cha­
rakter i cel tego otwartego wyjaśnienia.

„Zanim dam panu poznać mój sposób zapatry­
wania Się na względy wyrażore w depeszy p. Thou- 
venela, winienem Cię prosić p. hrabio! abyś o- 
świadczył p. ministrowi spraw zagranicznych ży­
wą i głęboką wdzięczność moją za cenną oznakę 
sympatyi, jaką Cesarz gotów jest dać naszej spra­
wie narodowej, uznając królestwo Włoskie. Akt 
ten przybiera w obecnych okolicznościach szczegól­
ną ważność i Włosi głęboko wzruszeni będą wi­
dząc, że JCMuść jakkolwiek nie zmienił zdania 
swego o wypadkach zaszłych w przeszłym roku 
ua półwyspie, postanowił dać Włochom jeszcze 
zasmuconym wielką żałobą narodową, tak świetny 
dowód swej wysokiej i wspaniałomyślnej życzli­
wości.

„Prosząc pana abyś był tłomaczem tych uczuć 
w obec rządu cesarskiego, idę za przykładem 
wielkiego obywatela, którego zgon opłakujemy.

„Octmiam równie jak on, według istotaej war­
tości szczerość , z jaką  rząd cesarski chciał nam 
dać poznać swój sposób zapatrywania się na wy­
padki, jakieby wypa ć mogły we Włoszech. Nie 
mogę lepiej odpowiedzieć ua tea dowód zaufania 
jak wyrażając z równą otwartością i bez żadnego 
zamilczenia, całą myśl moją.

„Upoważniony zaufaniem króla do zastępstwa 
hr. Cavoura w przewodniczenia radzie i kierunku 
polityką zagraniczną, znalazłem program mój z gó­
ry skreślony w świeżych głosach obu Izb parla­
mentu pod względem najważniejszych kwestyj do­
tyczących przyszłości Włoch. Po długich i pamięt­
nych rozprawach parlament przyznając uroczyście 
prawo narodowi do ukonstytuowania się w zupeł­
nej jedności, wyraził nadzieję że postęp j tk i  spra­
wa włoska robi codziennie w sumieniu publiczne®, 
doprowadzi zwolna bez wstrząśnień do rozwiąza­
nia tak gorąco przez Włochów upragnionego.

„To zaufanie w słuszność sprawy naszej, w mą­
drość rządów europejskich, jak  również w popar­
cie codzień silniejszo ze strony opinii publicznej, 
jakie hr. CaTour wyrażał z taką wymową przed 
samą śmiercią swoją, przeszło nietknięte do rzą­
du, któremu mam zaszczyt przewodniczyć.

„Kroi l jego ministrowie są zawsze przekonani 
że organizując siły kraju i dając Europie przykład 
mądrego i regularnego postępowania, zdołamy u 
bezpicczyć nasze prawa, bez narażenia Włoch na 
płonne agitacye i Europę ua niebezpieczne zawi- 
kłauia.

„Możesz więc p. hrabio! najzupełaiej upewnić 
r>.ąi cesarski co do zamiarów naszych pod wzglę­
dem polityki zagranicznej.

„Niemniej jednak oświadczenia p. Thouvcnela 
odnośnie du kwestyi rzymskiej zmuszają mnie do 
rzuc ć kilka słów pod tym względem.

„Wiadomo ci p. hrabio! jak się rząd królewski 
zapatruje na tę sprawę. Życzeniem naszem jest 
oddać Włochom wspaniałą ich stolicę, lecz jest 
zarazem zamiarem naszym nic nie ujmować wiel­
kości kościoła, niepodległości dostojnej głowy re 
iigii katolickiej.

„Cieszymy się przeto nadzieją, że Cesarz będzie 
mógł wkrótce odwołać wojsko swe z Rzymu, bez 
wzniecenia obaw w szczerych katolikach, czego- 
byśmy pierwsi żałowali. Interesa nawet Francyi, 
przekonani o tem jesteśmy, skłonią rząd francuzki 
do powzięcia tego postanowieuia. Spuszczając się 
ua mądrość Cesarza co do wyboru chwili, w któ­
rej Rzym będzie mógł bez niebezpieczeństwa być 
zostawionym samemu sobie, uważać będziemy za 
obowiązek nasz ułatwienie tego rozwiązania i spo­
dziewamy się że rząd francuzki nieodmówi nam 
swego wstawienia s ię , aby skłonić dwór rzym­
ski do przyjęcia zgody płodnej w szczęśliwe ua-

toku zobaczymy jak on pojmował swoje położenie, 
jak dalece chciał być panem sytaacyi, i jakie przed­
siębrał kroki żeby zapobiedz temu co się stało ? Po­
lityka osobista króla Stanisława niezawsze odsłania 
się jasno; choć odsłaniają ją niekiedy fakta i  wyzna­
nia osób przychylnych mu, lnb nieprzychylnych. Zda­
je s ię , że z pamiętników tych będzie można poBtawić 
wiele pewniejszych twierdzeń stojących pośrodku zbyt 
potępiających wyroków, lnb zbyt uniewinniających pa- 
negiryków Konarzewskiego lub Tęgoborskiego. W pier­
wszym ustępie spotykamy się z szczegółami miłostek 
króla z Katarzyną. Ciekawi jesteśmy czy w dalszym 
ciągu znajdziemy znany szczegół, jak od niechybnej 
śmierci uratował go Ksawery Branicki który wstawił 
się za nim u Piotra III uwiadomionego o intrydze ja­
ką pan stolnik litewski z jego żoną prowadził. — Jest 
t.kże jeden krytyczny artykuł o pierwszym zeszycie 
Dziejów polski, Józefa Szujskiego. W każdym nume­
rze bywają oprócz tego korespondeneye z różnych 
miast, jak Poznania, Warszawy, Lwowa, Krakowa, Ki­
jowa itd

—  Nakładem Znpańskiego wyszła: Nauka o zdaniu, 
zawierająca rozbiór zdania pojedyńczego, złożonego i 
okresn, oraz prawideł szyku, ułożona dla szkół p. S. 
Gruszczyńskiego Dra fil., nauczyciela etc. We wstę­
pie zdrowe znajdują się uwagi o potrzebie gruntownej 
nanki ojczystego języka, ułatwiającej nankę obcych 
języków. Sama nauka o zdaniu przeprowadzoną jest 
umiejętnie podlng reguł gramatycznych, i rozwinięta 
ua przykładach wziętych z ojczystych autorów. Dzieł­
ko to nie tylko przydać się może uczniom, ale i wie­
lu autorom, niemającym częstokroć pojęcia o budowie 
okresów i o szyku właściwym naturze naszej mowy.
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stępstwa na przyszłość równie dla religii jak dla 
losów Włoch. .

„Racz p. hrabio odczytać i wręczyć odpis ni­
niejszej depeszy J . Eks. p. ministrowi spraw za- 
M o , * .

Minister spraw zagranicznych do hr. Rayneval 
w Turynie.

Paryż 26 czerwca 1861.
„JW . Panie! Ponieważ rozeszła się pogłoska, 

że rząd cesarski stara się otrzymać ustąpienie wy­
spy Sardynii, sądzę być obowiązkiem moim zawe­
zwać konsula w Cagliari, aby korzystał z wszel 
kićj sposobności odwołania tego twierdzenia. Za­
łączam ' JW . Panu odpis depeszy, którą w tym 
przedmiocie wystosowałem do p. Gorsse, a  z któ­
rej zrobisz nżytek, ja k i nzaasz za stosowny.

(podp). Thouvenel.

A l l e g a t  d o  d e p e s z y  z d. 26go c z e r w c a  
w T u r y n i e .

Do p. konsula francuskiego w Cagliari.
Paryż 11 czerwca 1861.

„JW . Panie! Zauważyłeś zapew ne, że pogłoska 
rozeszła się na chwilę o zamiarze, jak i miał mieć 
rząd cesarski otrzym ania odstąpienia Sardynii, i 
posunięto się aż do tw ierdzenia, ża ajenci tran- 
tuscy przebiegają wyspę dla przy goto wauia la no 
ści do anneksyi kraju  ich do Fr»ncyi. a o o 
JW . P an u , że te domysły mieć nie mogą żaduój 
podstawy i że niedaliśmy najmniejszego pozoru 
upoważniającego do przypisywania nam po o ne 
go zamiaru? Zaprzeczamy przeto głośno podobnie 
dziwnym twierdzeniom, które dążą do riU^ eBp  
dejrzeń na naszą lojalność, i proszę ' ’
abyś z swćj strony korzystał z w8ze a •[ d P.8,  
bności nadarzaj ą tć j się, aby przeszkodzić d a U ^  
mu ich szerzeniu się w twojćj Btolicy.■ ,
wieści t .  zostały powtórzone przez korespondeu 
tów dzienników londyńskich, zechcesz JW . Pan 
jasno rzecz tę przedsiaw ić, gdy znajdziesz do te­
go Bposobną porę, równie koledze swemu konsu­
lowi angielskiemu jak  władzom

Minister spraw zagranicznych do ajentów dyplo­

matycznych Cesarza. ^  4 lipca 1861.

„JW . Panie! Gabinet turyńBki odpowiedział ja k  
ci w iadom o, na depeszę przez którą zawia ^  
liśmy, że iząd  cesarski gotów je s t uznać kró 
włoskiego. Ponieważ wyjaśnienia jakie ban  Ru» 
soli uważał za obowiązek swój, nczyn^ nie m ^ j  
zmienić ducha postanowień,
obrać za prawidło postępowania nas 0„j0.
sprzeciwiało się tem u, aby rząd J-C -M ości ogło
sił swe postanowienie. B yło  o n o  przeto zamieszczo^
ne w Monitorze d. 25 czerwca i przybrało tyinBpo
sobem charakter stanowczy. i afei«*o

„Możemy powinszować sobie ocenienia^ a kieg
ono doznało w Europie. Gabinety r w“ ie J*8Drzy 
nia publiczna, uważają Je .powszechnie za sprzy
ja ją c ą  utrzymaniu pokoiu, i tak  “ ,a“ 0W1C1° f  
J * w Berlinie. Mogliśmy być za
rinwnlnnvmi Z UCZCIĆ UIBl&rKOW<iiii<*j j*»

a iaLi Tczvk fjabinfctn wiedeńskiego był
in Zadaw alający. K em oghśm y sobie pochle 

biliT aby dzielił opinię naszą pod względem sta­
nu rzeczy we Włoszech, lecz zupełną oddał spra­
wiedliwość i wraz z nim rząd papieski oświad 
czeniom, jak ie  przyłączyliśmy w Turynie do uzna 
nia króla W iktora E m anuela, jak  również do n
trzym ania wojsk naszych w Rzymie.

T ak  więc postanowienie rządu cesarskiego zna 
lazło wszędzie według różnic położenia i zasad 
przyjęcie ja k ie g o śa y  się spodziewali i ocenione 
bvło jakeśm y pragnęli nawet t am,  gdzieśmy się

ś b t 8ls “ nie ‘“P. ) r
Minister spraw zagranicznych do hr. Rayneval

w Turynie. p aryż 22 lipca 1861

_JW . P an ie! Znane ci są zabiegi, jak ie  według 
gabinetu turyńskiego organizują 819 *  których
lem  podn iecan ia  i szerzen ia  nieporządku których
teatrem Bą południowe prowmcyfl ^  os • . , .

„Przesłałem p. m argn C a d o r e  m form acye, jakm
mi dał hr. G ropello, lecz jeżeli u 7  . de_ 
powiednie obowiązkowi naszemu opiera ę 
monatracyom U g o to w a n y m  P « f .  
gwi naszój, uważamy, iż memnićj PoW oba-
je s t  n aszą  zwrócić u w a g ę  rządu w łosk iego  .
rzeDie sp ow od ow an e surow em i śro d k a m , p JT 
syw an em i dow ódzcom  w ojsk  w łosk ich  P

C>! Lph b a ^ R i m d i  zbyt wzniosłe Po8iad* 
obowiązków jak ie  przyjął na siebie podej ją  
kierunku rządu włoskiego i zbyt pojmuje ) 
leży na szanowaniu powszechnego sumie . 
nie miał wraz z nami przyznać, iż naglącą J 
czą szukać środków mogących uwolnić ga , 
którem u przewodniczy od oskarżeń, któreoy g 
spotkały, gdyby gw ałty jak ich  dopuszczacie ę 
na bezbronnych m ieszkańcach, zarzucają dowo 
com wojsk włoskich, mogły być popełniane bez 
karnie. (podp.) Thouvenel

H r Rayneval do p. ministra spraw zagranicznych,

Turyn 25 lipca 1861 
Panie mmistrze 1 Otrzymawszy depeszę, którą

W F k s c  raczyłeś mi Przesł"ć P d L 28, udałem 
n R?casolego i oświadczywszy mu poufnie,

że W E ksc przesłałeś panu Cadore instrukeye 
Se W. JhkSC. prz ufcich Rzym, ja k  mówią, 
w przedmiocie ia b !fSb* ' (  łom mu uwagi jakie 
jest ogniskiem, zako obowiązek przed-, ta
rząd cesarski uważał za swoj . C2ynó
wić gabinetowi turyńskiemu pod 6 dowodz- 
okrucieństwa przypisywanych ni V dnioWych 
com wojsk włoskich w prowintyach p d2iękljWa, 
P. prezes rady prosząc mnie aby“  .P 6w a ®ba 
W. Ekscelencyi za danie przezeń rozkaz 
gadzie cesarskićj w Rzymie, odpowiedział 
razem co do dzikich gwałtów, o jak ie  osk. J
jenerałów włoskich, ie  wedłag jego pr 
niema ani jednego pomiędzy nim i, k t ó r y Dy j f  
zdolny nakazać je ,  że fakt, iż chłopi zo 
rozstrzelani za to, iż znaleziono przy nich kawa 
łek Chleba, był widocznie wyjęty z hxstoryi JSea 
polu p. Collette, dla przypisania go armii włoskiej 
kiedy history* ta  zarzucała to jenerałow i Manbes,

mi o jak ich  mówią, ukarze je  surowo w razie je  
żeli się ich rzeczywiście dopuszczono.

Przyj m itd. O odP-) Rayneval.

Turcja.
Samowładnym prawie rządzcą Tarcyi je s t dzi 

sigj Fuad pasza, dawniej minister spraw zagra­
nicznych, teraz wielki w ezyr, m inister finansów, 
naczelny wódz w ojsk, jenera ł intendent gwardyi 
cesarskiej, wielki podskarbi państwa, dyrektor k a ­
sy cesarskiej itd. W ielka była w ładza Re8Zyda 
paszy za panowania przeszłego sułtana Abdul 
Medżyda, lecz miał on do walczenia z różnemi 
przeciwnerai w pływ am i, gdy tymczasem wszech­
władzy F aada paszy nikt nie stawia oporu, może 
dla tego, że cała reszta wielkich dygnitarzy pań­
stwa są to wielkie zera. Przytoczymy tu co pisze 
korespondent z Carogrodu w liście z 25go sty ­
cznia do Oestr. Ztg, o tćm wszechwładztwie Fua- 
da paszy.

„Sułtański hat do wielkiego w ezyra, zajmuje 
jeszcze ciągle wszystkie umysły. Tak forma ja k  i 
ton owego pisma sułtańskiego, je s t tak  nowym, 
że sama ta okoliczność sprawiła tu wielkie w ra­
żenie. Lecz większo jeszcze wrażenie wywołał 
ten dekret przez treść swoją, gdyż utworzył nową 
dotąd nieznaną godaość, przez k tórą wielki wezyr 
stał się rzeczywistym rządzcą państwa. W pra­
wdzie wielcy wezyrowie czyli sadrazamowie byli 
oddawna aż do ostataich czasów nietylko preze­
sami ministrów, lecz także w ręku swym łączyli 
władzę za wszystkich gałęzi zarządu, tak , iż od 
aich dobro lub niedola państwa zależała. L  cz 
dzisiaj Fuad pasza nie jest jedynie wielkim we 
żyrem, ale w s z y s t k i e m .  Całe ministerstwo skar- 
3U je s t tylko jedną filią jego  rozległej władzy, s 
ietylko sułtan lecz wszyscy oczekują od niego 

ocalenia państwa. Sułtan obsypuje go wszolkiemi 
lonoram i; prócz świeżo ustanowionego orderu 
osmańskiego (Osm me) którego pierwszą klasą z 
brylantami go obdarzył, przypiął mu niedawno 
własnoręcznie order Medżidie, ten sam jaki otrzy­
mał od przeszłego sułtana swego brata i dutąd 
nosił. Słowem, nazwisko F aada paszy je s t na li­
stach wszystkich i brzmi nietylko w pałacu suł 
tańskim, ale we wszystkich gmachuch rządowych.

„W ogóle, człowiek ten położył zasługi. Utwo 
rzone przez niego Rady ministrów, które codzieu- 
uie zbiera i im przewodniczy, przeciągają się zwy­
kle późno w noc, a na nich usiłują zorganizować 
zdezorganizowane państwo. Wprawdzie me wy- 
aaleziouo żadnego cudownego sposobu uratowania 
rozpadającej się Tarcyi, jednak  te Rady inmiste- 
ry&lne, a  przedewszystkiem energia i umysł r  uada 
)aszy, przyniosły dosyć pożytku. Najważniejszem 
iego rozporządzeniem w ostatnich dniach jest bez­
sprzecznie wyznaczenie komisyi z trzech pełnych 
zdolności i uczciwości ludzi, której zadaniem jest 
zbadać całą machinę rządową turecką, Wykazać 
wady adm iuistracyi, a nadto wykazać istotne cy­
fry długu ruchomego, a  następnie wszystkie długi 
uporządkować w lóżue kategorye, według których 
uastąpić winno ich umarzanie, f u a d  pasza ukon 
stytuował także w wydziale sprawiedliwości sąd 
apelacyjny. Równocześnie we wszystkich^ wydzia­
łach  wydalają masami urzędników, a^w ich miej- 
Hce innymi ludźmi obsadzają posady.

Tyle pisze korespondent. Dodać tu z naszej 
strony winniśmy, że wszystkie te wytężone środki 
przez Fu&dę paszę używane, mogą być tylko tym- 
ozasowemi psliatyw aun dla przedłużenia życia pań­
stwa śmiertelną złożonego chorobą, a nie mogą 
usunąć głównych powodów tej śmiertelnej choro­
by, wynikających najprzód z pierworodnego g r o ­
chu tego państwa, to je s t z grzecha podboju z k ó- 
rego powstało; powtóre, iż koran będąc zasadni 
zą ustawą państwa tureckiego, sprawia, że aby 

s ę przekształcić, musi przestać być tureckiem. Hat 
sułtański do Fuada paszy, o którym wyżej kore­
spondent wspom ina, powtórzony w dziennikach 
francuskich, brzmi dosłownie jak  następuje:

„Mój zacny wezyrze! Wszyscy w iedzą, iż spra 
wa finansowa je s t duszą spraw w każdym rządzie. 
W ostatnich czasach wydatki spowodowane przez 
nadzwyczajne wypadki i okoliczności znagliły do 
zaciągnienia długów, których część tylko jest u re­
gulow aną; druga część, stanowiąca dług bieżący 
ruchomy, była pokrytą w części przez wypuszcze­
nie pieniędzy papierowych. Ten stan rzeczy spro­
wadził zamęt w zarządzie finansów i wywołał o-
becne trudności. . „ »

„Będąc przekonanym, że jedynie reforma finan­
sów może odpowiedzieć pragnieniu mojemu, a y 
rozwinąć pomyślność mojego państwa, bogactwo i 
dobry byt wszystkich klas poddanych moicb, dac 
wojsku wygodę i dobre utrzymanie wszędzie i 
zawsze; aby nakoniec uorganizować należycie si y 
lądowe i morskie, wykonać reformy adm inistra­
cyjne; widząc dalej, iż wszystkie te ulepszenia za 
leżą od regularnego poboru i wydatku dochodów 
państwa i od ustalenia kredytu który jest podsta­
wą wszelkich działań finansowych, ch cę , a y 
wszystkie starania i cała uwaga zwróconą była
głównie do tego celu.

„W ielki wezyrat jest centralnym punktem urzę 
dowyai i naturalnym wszystkich gałęzi zarzą u 
do których należy także adm inistracya finansów. 
Chociaż wszyscy moi ministrowie pracują zgodnie 
nad tą  ważuą kw estyą; jednak  przedsięwzięcie 
pod tym względem koniecznych środków, ułożenie 
i ogłoszenie corocznie budżetu wszystkich naszych 
dochodów, zrównoważenie tych dochodów z wy­
datkami, spłata istniejących długów, nakoniec wy 
nalezienie stósowcych śrooków do zaradzenia nie 
doLodm ściom płynącym z pieniędzy papierowych 
w Obiegu będących, wszystko to wym ega ko- 
decznie przedsięwzięcia środków, któreby otwo 
rzyły nowe źródła dochodów, iżby skarb móg 
spełnić swoje zobowiązania co do^spłaty d n g ó ^  
Słowem, gdy nagłą jest rzeczą *
tym względzie konieczne

--------- atrybucyj wiel
k ieg o  wezyra ogólną dyrekcyę wszystkich docho

„ biała ................... n
jaworowska wyborowa . • „

„ celna . . • „
„ przed ia . . . „ • • 172 50
„ średnia . . . . . .  97'50

poślednia . . „ . • 85 00

kronika miejscowa 1 zagraniczna. g “ t̂ “ lcnsta
K r a k ó w  11 lutego. X. Biernacki z Glewic, który Wełna polska ordynaryjna (Zackdwolle) „ 

tu przybył przed kilkoma dniami celem zbierania skla- Szczecina wiśnicka wyborowa 
dek na dom przytułku dla sierot katolickich polskich n
w Górnym Szląsku, opuszczając nasze miasto upowa | n
żnił X. Waleryana Serwatowskiego, Sekretarza Towa 
rzystwa Naukowego i Wikarego przy kościele S. Krzy­
ża, do przyjmowania darów dobroczynnych na cel po- 
mieniony. Osoby więc chcące przyjść w pomoc zakła­
dowi górno szląskiemu, z powodu którego wydruko­
waliśmy przed kilku dniami obszerną odezwę, zechcą Spirytus 3 0 - 3 3  stopniowy transito (za sto
się udać albo wprost do X. Biernackiego do Glewic, I pień — /* garnca) . . . - - -
albo do X. Serwatowskiego w Krakowie. » rektyfikowany 35° transito

Synowiec Ministra wojny jenerała hr. Degen-1 Wosk tarnopolski (za centnar)
felda, napadnięty został w lesie przez wilki i rozszar­
pany. Jechał on sankami i ujrzawszy dwóch wilków. _ _ _ _ _ _
dał do nich ognia i chybił, a potem otoczony przez W ro c iB W
stado wilków, wystrzeliwszy parę razy wypadł z sanek, LznaczniV naJ ar«; 
które konie uniosły, zanim Woźnica dostrzegł co się ^  artykułów, które wczoraj jeszcze poszukiwane ,
stało. Kiedy przybieżono na pomoc, już znaleziono wysoko płacone bywaly’ «dyż t raz mo na się pod

pu u , j lcll względem dopatrzeć raczćj przeciwnego usposotylko resztki skrwawionej i poszarpanćj odzieży.
-  Czytamy w gazetach warszaw skich: „ D o n o s z ą  b i e a ‘ a - Mianowicie pszenica ucierpiała przy tern naj

nam z nadgranicznej stacyi kolei żelaznćj w Sosnow- bardz^  . KW cy okazali dziś wielkąi ostrożność
cach, że dnia 6 b. m. przed południem obalił się pal skbmłl‘ “ 9 do kupna, tylko pod warunkiem znacznie

, ■ . i <• a , , . . .  „an niższych cen od wczorajszego notowania, na co teżmostu drogi żelaznćj górno-szląskiśj na rzeee Biyni-1 ^  ^  się _  źyto n.
cy, co naturalnie utrudniło komunikacyę między So 
snowcami a Katowicami. Woda od kilku dni mocno 
przybierąjąca, podmyła ten most. Administracya tśj 
drogi żelaznćj natychmiast zarządziła odpowiednie 
środki, aby przywrócić przejazd. Pociągi z obu stron 
dojeżdżać będą tymczasowo do mostu, przez który pa­
sażerowie przejdą pieszo, a rzeczy i listy przeniesio 
ne zostaną. Towarowe zaś pociągi muszą być na ja ­
kiś czas wstrzymane." Dodać ta  winniśmy, że most 
ten leżący w Szląsku, zbudowali inżynierowie pruscy, 

’iękny na oko, okazał się bardzo słabym, bo po kil­
ku latach stania, zwalił się przy pierwszćj powodzi.

— Najstarsza markietanka armii fracuskiśj, nazwi­
skiem Teresa Jonrdan, umarła teraz w Issoudun licząc 
lat 94. Odbyła ona pod Napoleonem I wyprawy do 
Włoch i Egiptu, była w bitwie pod Piramidami i ob­
chodziła zwycięstwo Klebera na ruinach Heliopolis.
Zaledwie powróciła do Francyi, ruszyła z pułkiem funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-57% kr. 
swoim do Niemiec, i znajdowała się w bitwach pod w. a. oprócz agio).
Austerlic, Jena, Eylau i Friedland. Następnie poszła «*-■*- j —  

armią do Hiszpanii i Portugalii, wróciła znów do
Niemiec i była w bitwach pod Esslingen i Wagram. 
W r. 1812 poszła z wielką armią do Rosyi, weszła 
do Moskwy i przebyła najcięższe trudy podczas pa­
miętnego odwrotu. Mimo tego widziano ją  pod Lu- 
tzen, Bautzen i pod Lipskiem, a w r. 1815 pod Wa­
terloo. W r. 1823 odbyła kampanię hiszpańską, a od 
1830 do 1834 przebywała w Afryce. W ostatnich cza­
sach oficerowie batalionu stojącego załogą w Issoudun 
wyznaczyli jśj stałą pensyę, a żołnierze, którzy ją  
wielce poważali, dzielili się z nią tem co mieli naj­
lepszego. Na pogrzebie jśj wystąpił cały batalion, a 
podoficer jeden miał mowę nad grobem.

— Chemicy utrzymują, że w zwykłym sposobie go 
towania kawy traci się znaczna część jćj substancyi

upoważnionemu do przytłumienia w r. l 810 roz 
bojów w K alabryi; że gabinet polecił jednak je 
nerałowi Cialdim, aby n a ty c h m ia s t dał wyjaśnie­
nia co do okrucieństw, jak ie  twierdzono, iż popeł 
niane były przez wojska stojące pod jego roztta- 
aami, że rząd królewski zresztą brzydząc 8 'ę n a d  
nżyJanat równie bezużytecznemi jak  barbarzyńskie-

trzym ując ministerstwo skarbu i jego o rę 
adm inistracyjną, przyłączam do a t r y y j  
kiego wezyra ogólną dyrekcyę ws 
dów i powierzam tobie ich zarząd-

„Naszą wolą wolą niezmienną je s t ,  aby żądane 
reformy nastąpiły bezzwłocznie; a gdy je s t nie­
zbędną rzeczą, iżby środkom przedsięwziąeć się 
mającym w obecnych okolicznościach nad^ć wszel­
ką możebną doskonałość, i gdy członkowie Rady 
skarbowej dawniej utworzonej, będą naturalnie 
pod tw .jem i rozkazami i będziesz mógł korzystać 
bezpośrednio z ich opinij; przeto ty sam masz 
przedsięwziąść wszelkie środki w tym względzie 
. kolejno pod moje zatwierdzenie przedstawiać 
ustanow ienia które zdecydujesz zgodnie z inne 

mojemi ministrami.
Oby B ig  użyczył pomyślności czynnościom na

szvrn i dop ro w ad z ił j e  do celu upragnionego. Dan 
19*0 dnia miesiąca redzet, 1278 roku (21go sty-
czuta 1862 r.).

z główkami (za cent.) 89 00 
3 3 0 0  
55-00 

295-00 
195-00 
295.00 
19500

mielecka 147-50

0-58 */„ 
0.65 

140-00

7 lutego. Zmiana pogody wpłynęła 
znacznie na targ dzisiejszy, osobliwie pod względem

trzymało się wprawdzie 
dość leniwo.

w cenie, lubo odbyt szedł

W r o c l a w  8go lutego. Dziś praktykowano cen:- 
następne: za 1 szefel prasai (przeszło 14 garncy) grosz 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz lażg).

preed. śred. pośled.
Pszenica b i a ł a .......................  85-89 83 76-80

„ ż ó łta ......................... 85-89
Ż y to ............................................59-60
jęczmień . . . . . . .  40-41
Owies .  ..............................26-28
Groch .  ..............................60-62
Rzepik (za 150 funtów brutto) 222
Rzepak jary „ 182

83
58
38
24
63

208
172

76 80 
55-57 
34-36 
22-23 
45-48 

180 
158

Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 Va,

Biała przednia . ........................2 0 % —21%
„ d o b r a ...........................................18 — 19
„ śred n ia .......................................... 14 — l6 7 a
„ p o śled n ia ..................................... 10 — 13

Czerwona przednia .  ...................... 13 '/2— 14
„ d o b ra .................................... 121/3—12%
„ ś r e d n ia ................................1 0 % — 11
„ p o ś le d n ia ............................ 8 % — 9 %

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

M e d y o l a n  9 lutego. Dzisiejsza Perseveranza 
którąby można w ydobyć, gdyby bardzo maleńką ilość I zawiera wiadomość z Rzymu z 8go t. m. że pa- 
sody dodawać do wody, którą się nalewa kawa. piescy żandarmi, którzy wdłuż granicy (od Nea-

Jutro we środę dnia 12 tutego, Ś. Modesta polu) ustawieni byli w podwójnie silnych posterun- 
męczennika. tcach zostali zluzowani przez Francuzów, którzy

ich miejsce zajęli. . _ .
. T u r y n  10 lutego (przez Paryż). W Genui, Li-

Sospodarstwo, przemysł i handel. %™k-eMcdyolauio odbyły 8i? manife8tacye anti-
K rak ów  11 lutego. Dowóz zboża wczoraj na gra- Lon dyn  10 lutego. W edług nadeszłych z bło­

nicy bardzo mały wypadł. Ruch handlowy we wszyst-1 wego Jorku doniesień z 30go stycznia, dzienniki 
kich artykułach był ożywiouy, ale ceny się nie zmie- nowojorskie podają wiadomości z M eksyku, które 
niły tu w Krakowie, tylko żyto do Górnego Szląsku stw ierdzają, że sprzymierzeni są  niezadowoleni 
poszukiwane; wywieziono też w ogóle 600 do 700 z przyjęcia jak iego  doznają, obwiniają oni Mira- 
worków. Pszenica trudny znajduje odbyt, gdyż wyma- mona, że ich złudził, i że meznależli żadnego stron- 
gane ceny nieodpowiadoją. Wysłano więc pszenicę na nictwa sobie przychylnego. W szyscy mieszkań ;y 
targi zagraniczne na własny rachunek. Żyto transito bez w yjątku są  im nieprzyjażni. Do W ashingt o n  
płacono 24%  do 25 złp. za 160 funtów. W miejscu przybył z m isyą jeden jenerał m eksykańska — 
bardzo mało odchodziło dziś zboża, tylko drobne Dwie dywizye wojsk Unii posuwają się ku Sprmg- 
ilości znajdowały kupca po tych samych .cenach co I field; oczekują uderzenia na Savannah, 
przeszłego targu,

K rak ów  l ig o  lutego. Na dzisiejszym targu pra­
ktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . (za mierzycę) . . , , . 6 04
Ż y t o .................................  „ .............................. 3-75
jęczmień 2-87%
O w ie s .................................................................. .....
Ziemniaki ............................ .
Kukurydza.................................... ......................1-55
S iano ................................. (za centnar) . . 1-00
Słom a...................................   - • . ; . . 0-75

Poprzestając tym razem na ogólnym poglądzie 
jednego z korespondentów naszych wiedeńskich 
o przebiegu obrad Izb Rady państw a, zapisujemy 
tu tylko wrażenie sprawione poprawkam i wniesio- 
nemi do nowelli karnej. Ost Deutsche Post, którćj 
nikt nie posądzi o nieprzychylność obecnemu sy 
stemowi, pisze: „nie potrzeba dowodzić, że ewen 
tualne korzyści nowej ustawy drukowej po wię 
kszej części będą zwodniczemi, jeżeli ten n a j­
świeższy wniosek ministeryalny przyjętym zostanie 
przez Izbę; boć nawet już cztery pierwsze artyku­
ły nowelli zostają w sprzeczności nie tylko z za-

LwÓW 8 lutego. Na wczorajszym targu były na-1 sadą swobodnego ruchu indywiduum, ale także 
tępujące przeciętne ceny: mec pszenicy (83 funt.) 4 z  duchem ustawy drukowej przez Izby w ydarej." 
złr. 91 c.; żyta (76 funt.) 3 złr. 23 c.; jęczmienia (65 a  dalej mówi, że uchwalić wniosek ministeryaln) 
funt.) 2 złr. 53 c.; owsa (46 funt.) 1 złr.47 c.; hrecz-1 byłoby to zupełny kaganiec włożyć na usta. Nie 
ki 3 złr. 25 c .; ziemniaków 1 złr. 80 c .;— cetnar I potrzebujemy w obec tego zdania objawiać nasze 
siana 1 złr. 7 c.; okłotów 68 cent. — sąg drzewa bu- g 0 Ead tym nowym wnioskiem liberalnego gabi 
kowego 13 złr. 30 c.; sosnowego 9 złr. 80 c. Dnia 3 i I netu.
5 b. m. nie było dowozu i targu. Wiadomości z W arszawy, jak ie  do tej chwili

  ------ I otrzymaliśmy, sięgają dopiero do 8 t. m. w po
Wykaz dochodu i obrotu na c. k. uprz. kolei gali- ludnie. W dniu tym ^

cyjskićj Karola Ludwika. Przestrzeń kolei 47%  mil: stolicy wieczorem arcybiskupa ks. Felińskiego
J /a - l i a k t o  donosi nasz korespondent w liście powyżi

umieszczonym, a  W arszawa z niecierpliwościąfcilety ®»obowf Tr*n«|i low arńw Karens 
w w alacie

M t e g i ę  o Ilośó W Wal a Ilość
<&r.

w  w al. a. BUHlS
jsń ró ż a łr . ki »4r. k: * łr kr

S ty o ień  1862 18913 50616 86
* )

439409 230523 79 271139 65

Sam e . . »8913 &C616 8« 429409 220523 7.9 371139 65

lKr przybycie. Mniemamy jednak, że jeszcze w dniu 
— - 1 tym do W arszawy arcybiskup nie przyjechał, gdyż 

dłużej zatrzym ał się w Częstochowie. — Zresztą 
i bezprawne aresztowania, skazyw ania i wywożenia 
niewinnych ludzi trw ają ciągle tak  w Warszawie 
jak i na prowincyi; między innemi w Warszawie
a re sz to w a n o  p. R o m a n a  Z m o rsk ie g o , zn a n e g o  tłu -
m cza pieśni serbskich. — Niektóre dzienniki fran- 

su cuzkie powtórzyły depeszę rosyjską o protoknle 
-  odoszonym  w Dzienniku Powszechnym mniemanych

izby we czwartek. Partya postępowa w aies.e za 
parę dni mocyę w sprawie organizacyi zw iązku: 
przyjęła ona formę waiosku S taveuhigena.

Ministeryum włoskie przedłożyło w łaśnie sejm o­
wi budżet, a Izba deputowanych wyznaczyła dla 
rozstrząśaięcia tego budżetu oddzielną kom isyę, 
która 7go t. m. wieczór odbyła pierwsze posiedze­
nie. Korespondenci z Tarynu do nieprzyjaznych 
rządowi włoskiemu dzienników, utrzymują, iż roz­
prawy nad  budżetem będą bardzo burzliwe i sta 
ją  się hasłem  do powszechnego ataku na gabinet 
Rica8®lego. Inni korespondenci przeciwnie twier­
dzą, że gdy tak  całe postępowanie ministrów ja k  
i budżet o k azu ją , i i  rząd stara się o spełnienie 
programu narodow ego, cała przeważna większość 
sejmu, trzym ją c a  się myśli narodowćj da silne 
poparcie rządowi włoskiemu, tak  ja k  dotąd go da­
wała.— Urzędowa Gazeta Turyńska  odpowiadając 
aa zarzuty czynione rządow i, ż0 odwołuje Mazzi- 
uiego z w ygnania, że podburza ludność do mani- 
fastaeyi przeciwko świeckićj w ładzy Papieża, i że 
przygotowuje skryte wyprawy; twierdzi, iż rząd nie 
zeszedł ani na chwilę z drogi wytkniętój przez 
prawo narodów i nieodstąpił otwartój i uczciwćj 
polityki.— W ministeryum wojny pracują gorliw ie 
ja d  organizacyą wojska. Sformowano świeżo k ilka  
iowych pułków piechoty i jazdy, a między niemi 
pułk granadyerów  rzymskich i huzarów rzymskich.

Posiedzenie obu Izb parlam entu angielskiego 
w dniu 8 t. m. było ważne, nie z powodu, żc na 
aiem zawotowano mało zaaczące adresy w odpo­
wiedzi na mowę tronow ą, lecz z powodu oświad­
czeń złożonych w obu Izbach przez ministrów 
Russela i Palmerstona. O tern posiedzeniu wspo­
mnieliśmy już pokrótce, lecz dzisiaj podam y bzczo- 
gółowszą nieco wiadomość. Co się tyczy adresu, 
w Izbie wyższoj wnosił projekt do adresu lord 
Dufferin a popierał go lord Shelburne. Adres tea 
jest czystą parafrazą mowy królewskiej, znanej 
czytelnikom naszym; a  taki sam adres zawotowa- 
ao w Izbie niższej, gdzie go proponował sir Port- 
man, a popierał Wood. Co się tyczy oświadczeń 
ministrów, w Izbie wyższej lord Russel rzek ł, iż 
rząd angielski trw ać będzie w neutralności w o- 
bec wojny domowej w Stanach Zjednoczonych, a 
& u z n a n i e m  s e p a r a t y s t ó w  w s t r z y m a  s i ę  
dopóki nie będzie widocznem, iż stany separa- 
tystowskie dostatecznie są ustalone i dosyć sil- 
ae w obec północnej Unii. Co się tyezy blo* 
sady, Unia posiada dosyć okrętów do bloko­
wania portów separatystow skith, chociaż bloka­
da jest często przełamywaną. Względem sp ra ­
wy m eksykańskiej oświadczył R ussel, iż rząd a n ­
gielski nie zamierza bynajmniej narzucać Meksy­
kowi formy rządu, chce tylko pomódz do uporząd­
kowania stosunków. Zupełnie podobne oświadcze­
nie uczynił lord Palm erston w Izbie niższej. J e ­
dnako także na tem posiedzeniu wystąpiło w obu 
Izbach stronnictwo torysowskie popierając rz ą d : 
lord Derby w Izbie w yższej, Disraeli w Izbie niż­
szej pochwalali postępowanie rządu w sprawie s- 
nerykańsk ięj, pochwalali także przyjacielskie po- 
tępowanie Francyi. Wkońcu posiedzenia wotowano 

w obu Izbach nad adresam i, które jednomyślnie 
przyjętemi zostały. . „

Tarcyą rządzi dzisiaj prawie wyłącznie i  uatt 
pasza, jnżto z powodu że je s t jedynym  zdolniejszym 
nęźem w rządzie tureckim , jużto że jak o  wielki 
vezyr koncentruje w sobie naczelną władzę wszel 
kich gałęzi adm iuistracyi, k tórą  to władzę sułtan 
wzmacnia ciągle nadając mu nowe atrybucye i 
czyniąc F aada  zupełnym rządcą państwa. Pierwsza 
jednak przyczyna, to jest zdolność Fuada obok 
wielkiój mierności wszystkich innych dygnitarzy, 
jest główniejszym powodem, iż on samowładnićj 
jeszcze teraz rządzi w Tarcyi a  raczćj w Caro- 
grodzie, jak Reszyd pasza za panowania Abdul- 
Medżida. Wszelkie jednak środki przez niego przed­
siębrane i przedsiębrać się mogące nie m ogą usu­
nąć głównego powodu upadku i rozkładu państwa 
itomańskiego na różnorodne żywioły, który to 
powód w ynika z natury tego państw a opartego na 
podboju i koranie.

Zjednoczenie Wołoszczyzny z Mołdawią w ru- 
nuńskie państw o, spełnia się w ytkniętą drogą. 
Jedno ministeryum rumuńskie już  zostało utwo- 
zone. Skład tego gabinetu je s t następujący: pre­
zesem ministrów i ministrem spraw wewnętrznych, 
Katardżi; ministrem skarbu, książę M uruzi; oświe- 
ceoia publicznego i wyznań, Gizegórz Balsz; spra­
wiedliwości, Konstanty B rajło i; wojny, pułkownik 
Ghika. Równocześnie także utworzyła się jedna 
Izba rum uńska przez połączenie dwóch dawnych 
Izb mołdawskićj i w ołoskićj; otwarcie tćj Izby 
miało nastąpić 6go t. m. lecz jeszcze o niem nie 
mamy wiadomości.

Donieśliśmy niedawno, iż w rządzie greckim  za­
szła zupełna zmiana gabinetu, że ministeryum 
Miaulisa cofnęło się od steru władzy w obec po­
wszechnego nieukontentowania, a  król wezwał ad­
mirała K aaarisa do utw orzenia nowego gabinetu, 
która to wiadomość wielkie wywołała, ja k  to pi­
saliśmy, ukontentow anie w całej^Grecyi. Lecz o- 
statnie wiadomości donoszą, iż nowy gabinet Ka- 
narisa, za którym  je s t cały naród, jeszcze nie zo- 
Klął zorganizowany, z powodu, że król nie przy­
jął program u stawionego mu przez tego męża, 
będącego dzisiaj reprezeutantem myśli narodu g re ­
ckiego. K anaris zawezwał sobie do pomocy dwóch

!<>wę), w ysoiił w Stycznia 1861

p^fenenin pnewoncwij. I je Ul Dym w^detD \ leCZ W Og . . j  u
Wiedeń dnia t  Lutego 1862 r. uieprzyznają najmniejszćj wagi temu dokumentowi,

C. k. uprz. kolej galicyjska Karola Ludwika. a w;eie dzienników wykazało, jak to  także poprze-
—  dnio uczyniliśmy, jak ie  to są zeznania ks. Biało-
W i e d n i u  od 1 do 7  brzeskiego urzędowe, jaw ne i autentyczne w jego

odezwach. Słowem, tak  ak t ten rosyjski ja k  i 
8 ,1 2 % | depesza o nim wprost przeciwny wywołały skutek. 
6-127 Przesłane rządowi pruskiem u noty dworów me- 
4 -1 2 %  mieckich w sprawie organizacyi Związku niemie­

ckiego sprawiły tam wielkie wrażenie, ja k  to > 
. /. korespoodencyj naszych i z dzienuików poznać. 

4-62 '/ Dotąd jednak  nic nie w skazuje, ja k ą  drogą Pbf
0 00 d z i e  gabinet beri,ński D m yśląją 819 t^ ° c’dzi„

 l - . m I , r . r a f b i o m  m o h f l f l  m a  u i A  7. 0 0  *

Ceny produktów polskich W 
la tego 1862 r. w wal. austr.
Szmaty galicyjskie białe (za centnar) 

„ „ onuczkowe
„ „ z  pakuły ordynaryjnćj .
■ „ lniane niebieskie mięsza-

ne z niebieskiemi baweł- 
nianemi (za centnar) . .

■ „ kotonewe
Konopie polskie surowe . • • n • • • •

„ „ międlone
Len polski s u r o w y ........................... - • • .

„  n  m ię d lo n y ........................n '  • • •
Koniczyna czerwona chędożona (za centnar)’ 28-50 

„ „ naturalna „ 27-00
■ biała „ _n b l ' 0 0 ^

Skóry wołowe polskie, mokre z  rogami (funt.) 0-30 / a

15-75
23-50
20-50
29-25

.rzed ew szy stk iem  niebędzie się -  . to-
spieszył- Spraw a he-ko ^ ^ ^ ^ / ^ o s o b n o ś ć  
wanych nastręczy naprzód rządowi 
typuw iedzenia co myśli także o ogóloej _

formy. W szelako wątpimy, aby j “8D"JP £  . J
wskazał. W izbie niemasz zgody 9 J L J L  
m ioisteryalną czyli Grabowa a p yV P  
w kw estyi heskiej. Sprawa ta m p yj na stół

mężów Bulgurisa i Christidesa, którzy równie j»k  
on byli bardzo czynnymi w walce o niepodległość 
grecką 1821 r. i dotąd są wyobrazicielami myśli 
która tej walce przewodniczyła, myśli wyzwolenia 
wszystkich Greków z pod panowania tnru-kiego. 
Razem ułożyli program, którego głó w arunk: 
były: organizacya gwardyi naro o j, rozszerzo­
n e  praw a wyborczego Przez ,z“ ', ceozusu i 
ustawa zapew niająca więk*z4 w ,J ^
sposób chciał dzielny admirał, k tóry przed 40 laty 
atakow ał z frontu fl *tę. t“reck^  Przełam ać w tenże 
sam sposób trudności otaczające rząd  dzisiejszy. 
L icz  król nie przyjął program u, jed n ak  układy
dotąd nie zerwane.

O s ta tn i e  d e p e s s e  t e l e g r a f i c z n e  „ C z a s u “ .

^ y j e d e ń  11 lutego. W Izbie panów w dniu 
dzi»iej8Zym hr. H artig  i spóluicy wnieśli iuterpe- 
Jacyę do M inistra S tanu z powodu zamierzonego 
, dd <nia proboszczom admiuistracyi m ajątku ko- 
ścitluego, dalćj o rychłe uregulowanie obowiązku 
konkurrencyi patronów kościelnych. Projekt do u-
staw y o kompetencyi sądów w p rzek ro czen iach , 
przyjęty został według wniosku komisyi. W e czwar­
tak  posiedzenie p o łącz o n y ch  komisyj obu z
nrzedmiocie ustawy gminnćj. ____
' ~"

\ntnm Kf&hnkowtki, redaktor odpow iedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy

«ip.
s

talar
M i l .

Kraków 11 Lutego.
Banknoty polskie za 100 złr. n ew .. .
Itnble srebrne nowe na mon. polską, agio 
Talary praskie aa 150 złr. now .. . »
Bretro nowe. • • • • • • • • • • • . *
Półimperyały rosyjskie 
Kapolaonćory S0-£r.
Dokaty hoarders kia w a ln e .......................

,   * *
Listy zastawne galic. a kupon, na mon. koa.

,  na waL an t,
Obligacje iademn. a kuponami . . . .  
Pożyczka narodowa * r. 1854 be* kup. . 
Akaye kolei gal. bea knponn a wpłatą 90® 8
Listv a«t>-.wne polskie - fzyimwui . ■ t y .

W iedeń 11 Lutego, (telegraf.)
5 */, M eta lik i ..........................................................
5 */ Potroaka narodowa 
Akeye banka naród, wiedeóa. . . • • • •  
9 banka kredytowego..........................

Brekro. . ...................
Londyn 10 fant.  .....................................
Dnkat pel -dr^iecy  - . . « • • » «

, Metaliki

Wiaeteń 1° Lutego 
P o t y c z k a  s k a r b o w a .

5%
*%
<>%

»*/.
5%

bao«

waL • • • •
Pożyczka narodow a..................
Metaliki na mon. konw. . . .
Oblig. maeoiuis. antr.ej Anstryi 

wigierskie .
„ B chorw. Wow.
.  .  galicyjskie . . . .
.  „ bukowińskie . . .
,  ,  tiedauogrodakie .

innycn krajów kor. 
Fałjoaka m m  w en eck a  . . . . . .

L it  ty  z a s t a w n a ,  
banka naród. 1* m i««*»ne . . . .

6 lam ie « • • • • •
10 letnie . . . . . .

* * losowane w waL anstr.
Tow. kredyt- g a licy jsk ie ....................... ...

P o t y « * k i  lo t eryjnfc  
skarb, a r. I860 cale • .  • .  , 

a r. 1SS9 cale .  .  . . .
* ” ,  a r. 1854 na 4*/, .  . . ,

Bilety rentowe Como
Losy sakiads kredytowego . . . . . . . .

,  tryeasskie na  .........................................
,  żeglugi par. na Dunaju . . . . . . .
,  Kłięoia Esterhazego na 40 ałr.
,  Księcia Bada
,  Kjhjoiz Paliły
,  Księcia Clary
.  Hr. St. Geuoia

i esy pot.

40
40
40
40

M ! 1 płac*
350 344
113 i l l

73( T2J
136 135

11 15 11 —
11 10 10 95
C 41 6 32
6 48 6 40

84 — 8 3 ] -
80^25 79 60
70 50 69 90

4 50 83 50
lS7 1P5
t ę i i _

Hr. .
70 50
S4 81

847 _
201 80
135 75
136 65

6 48

-7 - 1.6 50
85 8 '. 85 60
72 25 12 —
89 — =8 —

3 — 72 —
14 — 73 —
71 — 70 50

u 9 —
70 — 69 —
08 - 87 —
98 — 97 —

1OO 99 50
03 26 102 7n

>7 - 96 -
86 — 85 60
79 - 78 —

93 50 93 -
43 — 43 —

,  Miasta Bady ■ 40 „ . . .
,  Księcia Windischgrita *0 ,  . . .
,  Hr. Waldstein ,  *0 ,  . . .
.  Hr. Keglewicza * 10 „ . . .
A k o y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  

A key e banka oatocl austr# • • • • • • .
 ̂ takladm kredytowego • • • • • • •

0  ta^lagi parowćj aa Danaju. • • . .
0  toiei pOifto^oćj Ce*, Kcrd# • • • • •
0   ̂ r*%aow ćj • • • • • • • • • •

a aacbodnićj Ces. E lłb . . • • • •
* ,  Bordubickiój  .......................

,  NkdeuaOtkiĆj . . . . . . . .
„ „ P&ludniowćj . . . . . . . . .
0  0  Galicy ) s k ić j ................................. ....
K u r s *  i a g r » n i c i n o  ( 3 miesięczne). 

A * * era** loo  *1. boi. • • • • • »  |  o
Aagsbarg 106 zL nadreh........................ 1 1
Berlin 100 ta L . . . • • ■ - • • • • j  f

p i e m . .............................. l a  <»
rk d w .............................. i  a  3

I -W A

1 s i • • • • • • '  I Q
• • • * • • • ■ • .  
i  .  « . . . . . • *  J ł j

Frankfurt a. bd. 100 ał. nadr.
Gonuą 100 lirdw 
Hamburg 100 marków 
Lipsk 100 taL 
Liworno 100 lirów 
Lonayn 10 fantów,
Paryż 100 lranków

Wa l u t y ,
Cesarskie korony...................

„ poi korony . . .
,  dukaty na wagą .

m oorącakowe
Ziotć a i m a r c e ...................
Jkapeieondory . . . . . .
Bnwereny  ...................
Fryderyki......................  .  •
Lnidery . . . . . . . . .
Buwereny angielskie . . .
Im-peryały rosyjskie . . . .
Srebro .....................................

,  kupony .......................
Talary związkowa. . . . .
Fniskie bi.ety kasowa.

I.W 0W  8 Lutego.
Dukat  ..................................................

t aostryacki.
Poiimperyał ro sy jsk i.......................
Hu boi rosy jsk L .......................................................
Talar p r u sk i............................................................
Luty aaetawne galic. bea kupon. waL anstr..

. . .  w ■<>"• kon.
Oblig. indemn. bea kupon......................................
Pożyczka narodowa ooa knyon. . . . .  • ■

S3 —
•■7 — 
26 -  

128 — 
100 —  

100 —  

39 25 
39 75 
36 75
36 75
37 75 
2 —

25 —
6 75

i6 2  -  
205 — 
448 -  

2155 
281 -  
,62 -  
;32 -  
<4T -  
275 -  

97 -

115 -  
15 25

115 40

101 60

136 25 
64 —

6 43
6 40

1 88

13 70 
U 15 
35 50 
35 56 
2 4 
2 4

92 50 
16 50 
1.35 70 
127 -  
99 50 
99 60 
J8 75 
39 25 
36 25
36 25
37 25 

1 50
34 50 
16 25

858 -  
204 80
146 — 
2153

.'80 -  
161 —  

131 —
147 -  
474 -  
196 50

114 75 
15 —

115 — 

161 4

136 — 
63 90

18 80

C 44 
6 44
6 40

10 85 
1 8  90 
U 50
11 5 
i3  65 
11 10 
135 — 
135
2 3 
2 3

rubli

. rubli

W m nm m wm  7 Lutego
Pódmperyały  .......................
Ot-ligi skarbowe....................................

kupon ...........................
Listy asuttawne 1X1 okresu . • •

kupon • • • • • • • • • * •
A t cyt kolei teiaaadj warsucwsko-wlwuekskej

H  r e e ia w  10 Lutego.
Banknoty aastryackie w men. nowej . . . .
p o jk ie  bilety bankowe.........................................

t listy aaetawne............................................
t oiaafisbie listy aaetawne 4V, . . . . . . .

•  »  *  1
ObUgi kolei kmk.-łtlą«k.

kmrj. i  8 Lutego.

Ko.uoU
L o a d y t  8 Lutego.

0 51 
6 63
1 32
2 17 
2 8

83 5 
4 13 
9 33

84 33

6 45 
6 47

U  18 
2 15 
2 6 

79 38 
t>3 40 
68 70 
83 42

33 9

5 134

66

74J
84/,
85

z Dzikowa. Jan tu ry  Sztruezkiewicz z Galioyi. Augustyno Roi 
le ob. z Dembicy. Ferdynand Kelsen ajent z W iednia. W il­
helm Dauer kup. z Pragi. D r Karol F riese  z Berlina. Aloizy 
Kuntowioz kup. z Prus. Konstanty Chwalibóg urz. z Galioyi 
Aleksander Krukowicoki z familią z Królestwa.

IVyjechali: Konstanty Chwalibóg do W arszawy. E rnest Ka 
strnner do Dukl'. Fryderyk Grezniak do Tarnowa. Wincenty 
lir. Bobrowski do Poremby. Karol Smelc do Morawy.

(1 5 9 -2 )

Dnia 12go Lutego r. b. we Środę odbędzie się 

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
za duszę śp.

EMILII WITSKIEJ
W K O Ś C I E L E  ŚW. M A R K A

o godzinie 10, na które pozostała rodzina znajo­
mych i pobożnych uprzejmie zaprasza.

Od Administracji „CZASU.11
Prenunieratorowie miejscowi na dzieło Go­

czałkowskiego p. t.: „Wspomnienia lat u- 
biegłych,” którzy ligo Tomu dotąd nie otrzy­
mali, mogą odebrać takowy w Administra 
cyi „Czasu11 — zamiejscowym prenumerato­
rom rozsełuno tenże częściowo d. 31 Sty 
cznia, a reszta w tych dniach wysłaną będzie.

P rz e d p ła tę  n a  po w y ższe  dzieło  w  kw oc ie  
złr. 3 w. a. n a d e s ła ć  jeszcze m o żn a  do Ad- 
m in is tracy i „C zasu11 do dn ia  15 bm., z któ 
rym to dn iem  p re n u m e ra ta  zam k n ię tą  zostanie.

IJpię cl o w e.
(1 5 8 -2 -3 )

C. k. urząd powiatowy jako sąd w Wadowi­
cach podaje do publicznej wiadomości, że na 
irośbę sukcesorów sprzedaż dobrowolna po mał­

żonkach Jonie i Annie F i s c h e r a c h  pozostałej 
w Wadowicach pod iNr. 411 położunej realno- 
s'ei, z domu Zajezdnego „na Poczcie44 wraz 
z pobudynkami gospodorskiemi i 25 morgami 
gruntu ornego składającej się, na dniu 17 Mar­
ca 18G2 z rana tu w sądzie odbywać się będzie.

Chęć kupienia mający, do tejże sprzedaży 
z tern dodatkiem wzywmją się, że ta realność 
niżej ceny szacunkowej złr. 1 5 5 0 3  w. a., sprzedaną 
niobędzie, a warunki licytacyi i wyciąg tabular­
ny, równie arkusz przychodu gruntowego w tu­
tejszej kancelaryi sądowej przejrzane być mogą. 

Z c. k. urzędu Powiatowego jako sądu, 
Wadowice dnia IG Grudnia 1861 .

6 80 
91 59 

1 41J 
15 11

65 75

811

71 45

HANDEL NASION
J. Weyringera mlodsz♦ w W iedniu, 

miasto, Tiefer Graben Nr. 235.
„pod T r z e m a  L il ia m i

poleca swój ssli.d nasion trawy, koniczn, kwiatów, a stczegól- 
niej nasiona jarzyn, które każdego czasn są do nabycia pra­
wdziwe i świeże po cenach najtafiaZjCb, a to lak w hartownej 
jak  i w drobnćj sprzedaży, l.isty obstalunkowe uprasza sij 
Lanco nailsełać CąDniki udzielają się bezplatnio.

Panom kupcom na prowincyacb, którzy się odprzedażą tych 
artykułów zająó zechcą, odstępnji się std.owny rabat.

(1 63-1 -3 )

8211

1'ociągi oBobowe uh kolejach  żelazn ych . 

O d c h o d z ą :
aroAsnoa 10 I4’j r » a ‘«-y 7 rano — do H 'ifdNl'a i W ro -  

etam im  7 r a n o ; 3. 15 po południu ~  do O ttn in ry  
(prze* Bognm in (O derborg) do P ro s) 9. 45 rano ~  
do f  mtW M  1° 30 r*D0’ 8'nSo wi°c*ór ~  do R * c -  

6. 15 ra n o ; —  do U . rano.
B ia d a ła  do K rn ko m a  7. ra n o ; 8. »<> wiec.ór.

O ttr u tr f  do K ra ko w a  11 r»no.
O ranuy  do Swcnnkowy 6. SD ra n o ; * ł>o polndoaa.
S a c n a k e m j  do V ra n \e y  10. 15 r a n o ; • ^ po południu 

7. Ł6 w ieerór. ,
{ .w o v a  do K ra k o w i  4. rano; 5. 10 wiflCłOr. 

do k ro k o w a  l .  40 po południa-

P r z y c h o d z ą :
K r a h a v u  t  l f ie . lm a  9. 45 rano; 7. 45 wieczór ZZ. * W rn- 

c i jm tu  i W aram ury  9. 45 ran o ; 5. *7 w ieczór _  
i  i h t r a i ’y  (prze* Hogutuin (O d e r-e rg )  z Pru* 5. 
i 1 wiw,-*or “  lv  t - » »  l  z t  54 po południu; 6. 15 
rano ZZ * 40 w ieczór; —  z W ielic^h*

S 40 wieczór.
j fimer%»ira z Kr^Macra 11. 34 Praed południem; do L ttm w u  

9. SO rano; 9. 15 wieczór.

I s i s e r a l j .

OPTYK
IGNACY BOSCOWITZ i SY N

z  p i s m :
owróciwszy ze znacznem zakupnem z zagranicy, za­

trzyma się w przejeździć swoim 5 dni w Krakowie 
i poleca swój najobficiej zaopatrzony skład
Przedmiotów optycznych i mecha­

nicznych,
szciegolnie wielki dobór najnowszych 

O b razó w  s te re o s k o p o w y c h  i A p a ra tó w , 
rówireż w najnowszym czasie ulubionych Albumów 
i Biletów w izytowych z portretam i osób 
wysokie stanowisko zajmujących, tak krajowych jak i 
zagranicznych, wykonanych przez najsłynniejszych fo­
tografów.

Mieszka w Hotelu Drezdeńskim na I piętrze.

Król .  p r u s k i e g o  f i z y k a  o b w o d o w e g o

Dra KOCha krystaliczne CuUcrU ZlOtOWC
sprzedają się wyłącznie w pudełkach oryginalnych po 3 5  i 7 0  k r .  w. a.

C l U O E m u  Z I O Ł O W E  D o k t o r a  KOCHA sporządzone są ze soków najszczególniejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w po­
łączeniu z pewną częścią cukru kryształowego, i okazują się —  jak to nąjpochlebniejszemi zdaniami udowodnione zostało —  jako ł a g o d z ą c e  
i  k o j ą c e  w  k a s z l u ,  c h r y p c e ,  d r a p a n i u  w  g a r d l e ,  z a f l e g m l e n l u  itp.; również działają z powodu zawartej w nich samąj 
esencyi soków ziołowych i słodkich pierwiastków, nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Temi p r a w d z i ­
w i e  z l i a w i e n n e m i  p r z y m i o t a m i ,  r ó ż n i ą  s i ę  nietylko bardzo korzystnie od tak często zachwalanych, tak zwanych tabliczek z her­
baty na piersi, Pate pectorale, itp., lecz wyszczególniają się oraz przed temi wyrobami szczególniej p r z e  z to , że je organa do trawienia służące 
ł a t w o  z n i e ś ć  mogą, niemniej, że nawet przy dłuższein używaniu nie tworzą i nie pozostawiają ani uciążliwości żołądka, a n i kwasów lub zaflegmienia.

tuk erki ziołowe Dra R o c h a  opakowane są w podłngowate pudełeczka, a na 
b i a ł y c h  na bronzowo drukowanych etykietach, na wierzchu znajduje się obok sto - 
jąca pieczątka i podpis. . f

Dla Krakowa znajduje się wyłączny SKŁAD u J f o v p f n  W SSft B * f  R n  _ 
na prowincyi zaś w różnych miastach (Jalicyi J *
i krajów sąsiednich u znanych od czasu do czasu ogłaszanych firm.

(1 5 5 -1 -6 )

m ®  ł  m .  m£ £

pociągów osobowych na ck. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika,
począwszy od 5*° Listopada 1801 i% i nadal*

K 2  YŁJ I W  WU  X

z  K r a k o w a  d o  L w o w a

ST AC YA Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G. M. G. M. G. M. G. M. 1 0- M.
■ A r a k ó w .................. wieczór 8 30 przed poł. 10 30 Rano. 6 15

8 46 8 47 10 44 10 45 6 31 6 32
F o d łę ż e , ................................ 9 4 9 6 11 — 11 1 6 49 6 51
K ł a j ......................................... 9 23 9 23 11 16 11 16 7 8 7 8

.9 40 9 45 11 31 11 36 7 25 7 31
Slotwina................................... 10 8 10 12 11 55 11 58 7 54 7 5!)
Bogum iłow ice....................... 10 45 10 46 12 27 12 28 8 32 8 33
T a r n ó w ................................ 11 —- 11 10 12 40 12 47 8 47 8 57

11 47 11 48 1 18 1 19 9 34 9 35
12 8 12 18 1 37 2 — 9 55 10 3
12 41 12 42 2 20 2 21 10 26 10 27

S ę d z is id w ,............................ 13 57 1 — 2 33 2 36 10 42 10 45
T r z c ia n a ................................ 1 22 1 26 2 53 2 54 11 6 11 7
K z e s z ó w  . ....................... 1 54 2 8 3 16 3 23 11 34 Przed poł.
Ł a ń c u t ...................' . . . . 2 40 2 43 3 47 3 50 __ _ — —
P r z e w o r s k ........................... 3 19 3 22 4 18 4 20 __ _ — —
J a r o s ł a w ........................... 3 53 4 — 4 42 4 47 _ _ — —

4 24 4 27 5 7 5 10 _ _ — —
Ż u raw ica ................................ 4 53 4 53 5 31 5 31 _ _ _ _
P r z e m y ś l ......................... 5 7 5 21 5 41 5 51 _ _ _ _
Medyka.................. .... 5 50 5 53 6 15 6 16 __ _ _ _
Mościska................................... 6 27 6 31 6 44 6 46 _ _ _ _
Sądowa W iszn ią .................. 7 15 7 20 7 24 7 27 _ _ _ __
Gródek ................................... 8 5 8 14 8 5 8 10 __
Kamienobród......................... 8 26 8 26 8 20 8 20 _
M szan a ................................... 8 51 8 53 8 42 8 43 . _ _ _Ł.
I .  U  I) w ........................... 9 30 prz ii poł. 9 15 W ie izór. — — — —

Fuoi^g onobowy Ń. 3 Pooigg ogobowy Ń. 5

z E ż r a K o w a
do W i e l i c z k i

z W i e l i c z k i  
do N le p o lo m i B

z W ie p o lo m ic  
do W i e l i c z k i

z W i e l i c z k i  
do K r a k o w a

Pooiąe mieszany Nr. 19. Pociąg mieszany N. 20. Pociąg mieszany. Nr. 21. Pociąg mieszany Nr. 22.

Stacya
Przy­
jazd

Od
jazd Stacya

Przy­
jazd

gTim T

Od­
jazd

g Tim T
Stacya

Przy­
jazd

g7[9L

| Od-
1 jazd S tacy a

P rz y - (| Od­
jazd <1 jazd

G. | M. G. |M. 1 Q* M. o- M.IIO. M.
Krako'w ......................................... prz. poł. l U - Wieliczka . . . po poł. 1130 N iepołom ice................................ po poł. 3 35 W ie l ic z k a ................................ wieczór!! 6
Bierzanów..................................... 11 122 l l  25 Bierzanów........................... 1 42 1 I 45 Po i łę ż e ......................................... 3 45 3 50 B ie r z a n ó w ................................ 6 12 6 15
W ieliczka.................................... 1 11 40 prz. poł. P ed łęże ......................................... 2 10 31 15 B ierzanów ..................................... 4 14 4 16 K r a k ó w .................................... 6 4 0 II wieczór

1 1 Niepołom ice................................ 2 25 po poł. W ie lic zk a .................................... 4 30 po poł.

z e L w o w a d o  K r a k o w a

S T A C Y A
Pociąg pocztowy N. 2 Pociąg oeobowy N. 4 Pociąg osobuw. N.6

Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd Przyjazd Odjazd

G. |M . G. M G. M. G. M. G. M. G. JH.
L w ó w wieczór 5 10 Rano 4 — — — __ —
Mszana . . 5 47 5 49 4 32 4 34 __ __ _ __
K a m ie n o b ró d .................. 6 14 6 14 4 56 4 56 __ __ _ _
Gródek . . 6 26 6 35 5 6 5 11 --- _ _ _
Sądowa Wisznia................ 7 20 7 25 5 49 5 52 -- _ _ _
Mościska . 8 9 8 13 6 30 6 32 -- _ _
Motlyka . . 8 48 8 49 7 — 7 2 __ _ _ _
P rzem yśl.................. 9 18 9 32 7 27 7 37 --- _ _ _
Żurawica . 9 47 9 47 7 49 7 49 _ _ __
Radymno. . 10 14 10 17 8 11 8 13 _ _ _ _
Jarosław .. . 10 43 10 54 8 34 8 39 _ — _ _
Przeworsk . . 11 25 11 30 9 1 9 3 _ __ _
Łańcnt- . . 12 7 12 II 9 31 9 34 _ _ _ _
Rzeszów.................... 12 43 12 52 9 58 10 5 Po połud. 1 40
Trzciana . . . 1 20 1 23 10 27 10 28 2 7 2 8
Sędziszów . . . 1 45 1 48 10 43 10 48 2 28 2 34
Ropczyce . . . . 2 3 2 4 11 — 11 1 2 50 2 51
Dębica................. 2 27 2 37 11 21 11 45 3 15 3 30
Czarna..................... 2 57 2 58 12 3 13 4 3 52 3 53

I Tarnów ..................... 3 35 3 45 12 35 12 42 4 35 4 45
Bogumiłowice . . . . 3 59 4 — 12 54 12 55 5 — 5 1
S o tw in a ..................... 4 33 4 37 1 23 1 26 5 39 5 47
B ochnia................................ 5 — 5 5 1 46 1 51 6 10 6 20

i K ł a j .................................... 5 22 5 22 2 6 2 6 6 40 6 40
P o ilłęże ................................ 5 39 5 41 2 20 2 21 6 59 7 —
B ierzanów ........................... 5 58 5 59 2 36 2 40 7 20 7 22
■ A r a k ó w .  . . . 6 15 Rmo 2 54 Po poł. 7 40 W ieczór

czy ste j k rw i 
a n & i e l s k i ć  j,

„ P e l i k a n "  p o  „ t h e  R e i v e r "  i  „ P e c z e n y "  
kasztanowaty, czteroletni i silnej budowy, stano­
wić bedzie w ŁAŃCUCIE po z ł r .  1 0  wal. a. 
i z dodatkiem po 2 złr. w. a. na stajennych.

Zgłosić się posyłając klacze do p. H e i l "  
r y k a  H a ? I 1 ® 1 »  w  Zamku. (1 6 1 -1 -3 ) 

Łańcut dnia 40 Lutego 1862.

P rz y je c h a li  od  10 do  11 L u te g o  1862 .
HOTEL POLLERA. Ernest K astrooer w l. dóbr, Fryderyk 

r r p 7niftk ob. z Pru*. F ianeiesek Bubitech fe rw a lt z Ż yw o '. 
W ip i n 'v  b r Bobrowski * Poiemby. Uustaw Klemert kupiec, 
An toni na Lem er żona ur*. « Wiednia. Teodor W eber rsłjdea 
dóbr e SedsiscoWU. Jnlmn Aokenna n kup. s Drez«a. Karol 
Szmelc euwer. * Witkowie. Kajetan W ojski ob. z; Spytkowic. 
Marcin Han* kup. z H. m borja. Izaak Zehd. ikcr kup. z Wie- 
dnu. J .z c f  Kału,.ki ob. z Zcg.rtow ic. Ferdynand Kozubowek.

Właśnie otrzymany, z n a c z n y  z a p a s
K a r a w a n o w e j

P 1 C C 0  H i B B A T Y ,
polecam powszechnej uwadze, zapewniając iż takowy, a 
w ogóle „Pecco Herbatyu na odbywających się głównych 
jarmarkach osobiście obieram i kupuję, dlatego ze wzglę­
du na czystość i przedni silny smak w stanie jestem 
gatunki najlepsze i teny najdogodniejsze dostarczyć. Ka- 
żden kupujący przekona się o rzeczywistości wyżej rze­
czonego. Paczki zawierające rosyjski funt równający się3/4 
fu. wagi wiedeńskiej wysyłam w znaczniejszej ilości, a po 
jedynczemi funtami dyliżansem. Ceny takowąj są nastę­
pujące: po 2 ł/a, ^> d, 6, 8 i 12 złr. wal. austr.
za paczkę.

Lwów w Styczniu 1862.
(82-5-6)  Q- T. Winckler.

* L 7  " W W
Pociąg pocztowy Nr. 1 jest w związku z pociągiem z  Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy. 

„  „  Nr. 2 „  „  „ d o  Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szczakowy, Granicy.
„ osobowy Nr. 3 „ „ „ z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy.
„ „ Nr. 4 „ „ „ d o  Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy, Bielska, Szczakowy.

Mieszane pociągi N. 20 i 21, odchodzą według potrzeby. (8)
  O d  c .  k .  n p r z y w t l .  g a l i c y j s k i e j  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a . ______________

o b w i e s z c z e n i e .

K O L E J  j ^ J , G A L IO .

K A E O L l  L U U W I I A .
Wzywa się niniejszem Panów Akcyonaryuszów c .  k  u p r ® y w i l -  g a l i C .  k o l e i  

K a r o l a  L u d w i k a ,  którzy dotąd tylko 9 0 %  na swe akcye zapłacili, by ostatnią 1 0 %  
wpłatę, to jest:

dwadzieścia zlot. rensliicii mon* konw*
czyli d w a d z i e ś c i a  J e d e n  z ł o t y c h  walutą austryacką od każdej akcyi w przeciągu

wyznaczonego terminu od

l ^ T d n i a  2 6  M a r c a  d o  d n i a 8  K w i e t n i a  1 8 6 2  r .  u i ś c i l i . " H g

Wypłata uiszczona być ma w c f e .  u p r z y w .  a u s t r .  I n s t y t u c i e  k r c d y t o -
w y m  dla handlu i przemysłu w  Wiedniu za okazaniem akcyj, które w dwóch konsygna- 
cyach, (na które blankiety bezpłatnie udzielone będą) w porządku arytmetycznym spisane być winny. 

Od lej wpłaty liczyć się będzie 5 %  prowizya od 1  S t y c z n i a  1 8 6 8 ,  z którego 
to powodu Panowie Akcyonaryusze tę bieżącą prowizyę od dnia wyż wymienionego aż do dnia 
rzeczywistej wpłaty wynagrodzić mają.

Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług statutów oprócz powyż­
szego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6 %  p r o W I Z y i  Z w ł o k i ,  niemniej zastrzega sobie 
Towarzystwo postąpienie podług § . 1 7  statutów.

Dla wygody Panów Akcyonaryuszów w Galicyi, pośredniczyć wpłatę tę b ę d ą :
Filia uprzyw. austr. Instytutu kredytowego dla Handlu i Przemyślu 
we Lwowie, -  Kasa Zbiorowa o. k. uprz. Kolei gal. Karola Ludwika,

tudzież Dom  Bankierski
F e «J. M i r c l i m a y e r s i  I S y n a  w KRAKOWIE,

w którym to celu rzeczonym Kasom przypadające wpłaty wraz z dotyczącemi należycie spisa- 
nemi Akeyami wręczone być mają. Blankiety na konsygnacye udzielają także te kasy bezpłatnie. 

Wiedeń dnia 5 Lutego 1862. (us-3)
Rada Zarządzająca ck. uprzyw, kolei galic. Karola Ludwika.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
o | W y. ber. 
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-18 0
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-  87

M. Heggenberger
nabył na swą własność w roku zeszłym od Wgo Woj­

ciecha Likego w Rynku głównym

Aptekę „pod koroną”
oraz zaopatrzywszy ją  w n a j ś w i e ż s z e g o  g a t u n k u  
ma t e r ya ł y  l eka r s ki e ,  poleca względom szanowne 

Publiczności. ( 14- 8 -12)

K  o n k  u r s . '

N a mocy zezwolenia W ysokiego ck. N am iest­
nictwa z dnia 2 2  Stycznia 1 8 6 2  L. 8 4 ,1 2 0  roz­
pisuje się niniejszem  K onkurs tymczasowo

na trzy stypendya po 300 złr.
na rok szkolny 1 8 6 y a

z fundacyi Antoniego Dydyńskiego, 
z wezwaniem, aby rodzice lub opiekunowie m ło­
dzieńców imienia Dydyńskich, chcących pozy­
skać te stypendya, przedłożyli w przeciągu sze­
ściu tygodni od czasu ogłoszenia tego Konkursu 
na ręce Kuratora tćj fundacyi Ignacego S krzyń ­
skiego p rze z  Rzeszów  poczta S trzyiów  prośbę 
o udzielenie stypendyum, załączając:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, i
3 . świadectwo szkolne z pierwszego kursu 

roku szkolnego I86Va.
Strzyżów dnia 6 Lutego 1 8 6 2 . (160-2-3)

Ostrzeżenie!
Wzywa się PP. Kaspra Wieland i Parysa Mau- 

rytio, ażeby się raczyli zgłosić w t r z e c h  d n i ś c h  
do podpisanego względem sprawdzania dopiero odkry­
tych dowodów w wiadomym procesie.

(162-2-3) K a ro l P irazzi.

M l A d T i A n i o o  wieku lat 13 d0 15 llia-
A V A 1 U U 4 1 ! / I l l t / V  jący, język polski i nie­
miecki posiadający, porządnych rodziców, może zna­
leźć mięjsce w jednej ze z n a c z n i e j s z y c h  księgarni 
w Warszawie.— Bliższą w tym względzie wiadomość 
udzieli pan B u d tc e is e r , właściciel Drukarni w Kra- 
kowie.     (U 5-2 )

W Drukarni „CZASU.* Biądzca Drukarni, Antoni Rother.


